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L w ó w  d. 20. maja. 
(Ztołenip marszałkostwa przez ks. Sapiehę. — Nowo- 

dekorowani miniBtrowie. — Niewykonalna ustawa.)
Ważną jest wiadomość, iż ks. Leon Sapiotia 

podziękował za posadę marszałka sejmu i Wydziału 
krajowego. Jak k o lw iek  żałować należy, iż Wydział 
i sejm traci w nim bardzo światłego, bezstronnego 
i sumiennego przywódzcę, jbdnakowo przyznać trze­
ba, iż krok księcia Sapiehy wypłynął z głębokiego 
poczucia godności narodowej. Wszystkie ważniej­
sze uchwały sejmowe leżą uiesankcjonowaue w mi­
nisterstwie, rezolucji nie raczyło ministerstwo samo 
nawet wnieść do Izby, a gdy wreszcie wymyślono 
sposób udzielenia rezolucji Izbie na jej niby we­
zwanie, odraczano załatwienie jej, aż w końcu niby 
już czasu nie stało. Większość delegacji nie czuła, 
jakie ubliżenie godności poselskiej, jakie ubliże­
nie godności narodowej wyrażało się w tein postę­
powaniu ministerstwa i sejmu. Rezygnacją swą 
ks. Leon Sapieha dał większości przykład, jak poj­
mować należy obowiązki obywatelskie.

Czy korona przyjmie tę rezygnację, czy nie 
będą robione księciu przedstawienia, aby cofnął re­
zygnację, tego nie wiemy. Kilku delegatów na­
szych robiło usiłowania, aby księcia nakłonić do 
cofnięcia swego zamiaru —  ale daremnie. Zdaje 
się, że na wieczornej recepcji u dworu przeszłego 
piątku, ta rezygnacja była przedmiotem rozmowy 
między cesarzem a księciem Sapiehą. Nie umiano 
wytłumaczyć sobie, dlaczego cesarz zamyślony i 
milczący odszedł od ks. Sapiehy.

Po zamknięciu sesji Rady państwa zostało ca­
łe ministerstwo, z wyjątkiem kr. Taaifego, udekoro­
wane orderami. Zapewne kr. Taaffe, jako minister 
prezydent podał wniosek cesarzowi, więc sani siebie 
na spisie stawiać nie mógł. Dziennikom demokra­
tycznym wiedeńskim nie bardzo przypada do sma­
ku to udekorowanie biirgerministrów orderami, z 
któremi połączone jest i szlachectwo. Dziwne jednak 
mają te dzienniki wyobrażenia o Austrji i o libe­
ralizmie biirgerministrów. Ten liberalizm nie się­
ga wyżej jak do wolności konfesyjnej, tak samo, 
jak liberalizm niemieckiej większości Rady pań­
stwa. Szlachectwo zaś i ordery wcale nie naruszają 
wolności konfesyjnej, nie są instytucją katolic­
ką, więc nie są uważane przez liberalizm wiedeński 
za objawy reakcyjno.

Ustawa o szkołach ludowych jeszcze przed zam­
knięciem Rady państwa uzyskała sankcję cesarską. 
Dzisiejsza Wiedeńska Gazeta urzędowa już ją ogła­
sza. Ministerstwo spieszyło się z podaniom jej do 
sankcji, aby wobec nie-niemieckicb ludów Austrji 
zamanifestować swe zwycięztwo. Ale wykonanie tej 
ustawy nie tak prędko przyjdzie do skutku, bo w 
wielu krajach jest całkiem niemożliwe. Minister­
stwu widocznie chodziło jedynie o teoryczne zwy­
cięztwo, skoro nie miało względu na te niemożli­
wość, pomimo iż ją uznawało samo. Niechże się 
więc cieszy takiem zwycięztwem. Nam się zdaje, 

najgorsze są zawsze te ustawy, które się prze­
prowadzić nie dają !

Delegacja w dwuletniej sesji Rady państwa.
ii .

Llosowanie delegacji naszej na centralistyczny 
adres, potępiający to, co adres sejmowy nasz uzna­
wał za słuszne i pożyteczne, głosowanie wbrew 
lepszemu przekonaniu, dlatego tylko, że tak sobie 
życzył pau BeuHti, głosowanie wbrew przekonaniu 
kpszeimi dla jakichś złudnych nadziei dyplomaty- 
cznycb, że tym sposobem da się przecież coś osią­
ś ć  dla kraju, —7 było daleko fatalniejszym krokiem 

strony delegacji, niż cofnięcie adresu przez sejm. 
.elegacji nie groziło rozwiązanie, usprawiedliwiać 

s‘ę nie mogła jak sejm obawą wywołania agitacji 
?§Ubnej w kraju. Sejm cofając adres, nie wyrzekł 
JoJnak wprost przeciwnych adresowi przekonań, jak 
1° uczyniła delegacja, głosując za potępieniem poli­
tyki zawieszenia ustawy lutowej a porozumienia 
Rńędzy ludami.

Odtąd coraz gorzej i gorzej w raz obranym 
kierunku postępowała delegacja.
. _ Raz jeszcze najsposobniejsza pora nadarzała się 
Joj do wykonania przyjętej misji, podczas obrad i u- 
('l*Walania ustawy grudniowej. Trzeba było sfor­
mułować w podkomitecie, w YVydziale konstytucyj­
n i *  iww pełnej Izbie żądania Galicji, i od ich 
tytyjęeia lub meprzyjęcia zrobić zawisłym dalszy 
l,Gział delegacji w Radzie państwa. Sami Niemcy 
tTpdziewali się podobnego sformułowania, ba nawet 
J‘lK to sam dr. Ziemiałkowski przyznał w znanem 
SWl’jem oświadczeniu, drukowanem w Debatte, wspo- 
nuuaii w podkomitecie o odrębnom stanowisku dla Ga- 

Jb a jak to jeden z członków niemieckich podko­
mitetu, (]r> gturm opowiada, wzywali Ziemialkowskiego 

's‘°rmuł0Wania tego odrębnego stanowiska. Tym­
czasem auj j r> zjm iałkowski n‘° uczynił tego w 
P° . "ńtecie, ani polscy członkowie Wydziału kon- 
s y lIcyjnego nie sformułowali tego w osobnein wo- 
i u 'n,l‘ejszości, któreby potem można było wnieść 

? 7‘ Jak opowiadają, zaniechanio sformułowa­
ni ym sprawą dr. Ziemialkowskiego. T coś w tern 
musi byc prawdy, skoro potem dr. Ziemiałkowski per 

ora nalegał w kole, aby powzięto uchwa­
łę g llS«Wania za całością konstytucji grudniowej w 

i ’ w7.c*walając znakomite rozszerzenie przez nią 
KU oniu krajowej. A mniejszość sprowadziła aż

księcia Leona Sapiehę i księcia Jabłonowskiego do 
koła, aby wyperswadowali Ziemiałkowskieniu nie­
możność głosowania Polaków za ustawą gru­
dniową !

W gruncie rzeczy biorąc, nie wiele miało 
znaczenia, czy delegacja nasza głosować będzie czy 
to za czy przeciw konstytucji grudniowej. I g ło­
sowanie przeoiw jest braniem udziału w uchwala­
niu, a z każdego brania udziału wyuika prawomo­
cność uchwały, jakkolwiek głosowanie wypadnie.

Alo delegacja nie miała już wtedy odwagi u- 
sunąć się od głosowania. Już ją owładnął duch 
uiedolęztwa, brak jej było odwagi do stanowczego 
kroku. Nawet przy specjalnej rozprawie nad usta­
wą grudniową nie stawiano żądań śmiałych, cho­
ciażby w duchu nawet sformułowanych przez ko­
misję dla pana Beusta! Myśl opuszczenia Rady 
państwa w razie, gdy konstytucja nie nada Galicji 
autonomii w myśl adresów i uchwał sejinu gali­
cyjskiego, nie mogła się wytworzyć w delegacji. 
Daremnie o to wołały dzienniki, a mianowicie G a­
zeta N arodow a. Delegacja z panem Ziemiałkow- 
skiin na czele oglądała się więcej na to, coby po­
wiedział p. Beust, coby powiedziała Presse, ale nie 
na to, jaka się wytwarza opinia w kraju.

Wprawdzie przy ustawie o delegacjach wspól­
nych austrjacko-węgierskich postawiła delegacja na­
sza niemieckiej większości tę alternatywę, że jeśli 
uchwalą wybór delegacji wspólnej z całej Izby, to 
Polacy ustąpią z Rady państwa - -  i większość od 
swego zamiaru się cofnęła. Ale na to bohaterskie 
postanowienie zdobyła się delegacja, wiodząc, iż i 
ministerstwo jest stanowczo przeciwne wyborowi z 
całej Izby! Daremne były odtąd wszelkie wołania 
z kraju, aby tego samego sposobu użyto i w naj­
ważniejszych kwastjacb innych. Nie można było 
zdecydować sic, bo już w tych kwestjach nie czuła 
delegacja ministerstwa za sobą! Rzucana na wszy­
stkie strony niepewnemi, chwiejnemi przekonania­
mi, przy uchwalaniu dalszych ustaw delegacja raz 
glosowała z a , drugi raz p r z e c i w ,  bez głębszej 
racji. W głównych rzeczach, w kwestji konstytu­
cji grudniowej zająwszy stanowisko nijakie, już po­
tom coraz dalej brnęła w podrzędne względy, W* 
drobiazgowe walki, w pozorną opozycję. W  grun­
cie rzeczy przy końcu ministersf wa^stauu pana Beu- 
sta, a przy tworzeniu się nowego, delegacja nasza 
już de facto przechylać się poczynała do stronnictwa 
luinisterjalnego, już wymieniali monery niemieccy 
dr. Ziemialkowskiego jako jednego z ministrów 
przyszłych, już nawet o tern z nim traktowali. 
Lecz nagle od korony wychodzi propozycja, aby 
tekę jeduę ofiarować Polakowi, ale nie dr. Zieiniał- 
kowskiemu, lecz lir. Alfredowi Potockiemu. Po­
plecznicy dr. Ziemialkowskiego w delegacji narze­
kali na intrygi panów przeciwko demokratycznemu 
kandydatowi. Hr. Adam Potocki w imieniu hra­
biego Alfreda stawia w kolo kwestjn, czy delega­
cja zgadza się na to, aby hr. Alfred Potocki przy­
jął ofiarowaną mu tekę, gdyż tenże tylko za zgodą 
delegacji przyjąć ją myśli. Delegacja swą zgo­
dność wyraża na piśmie, które podpisane przez de­
legację, przesiano istotnie hr. Alfredowi Potockie­
mu. Tym faktem objawiła delegacja, że się stała 
już zupełnie stronnictwom ministerjalnem. Dare­
mnie Gazeta Narodowa  raz po raz przypominała i de­
legacji i hr. Alfredowi Potockiemu, iż do centrali­
stycznego niemieckiego ministerstwa nie powinien 
wchodzić żaden Polak. Radykalny i arcykouse- 
kwentny D ziennik Lw ow ski broni wstąpienia lir. 
Potockiego do ministerstwa, cieszy Się z tego. Czas 
toż samo czyni. Większość delegacji mniema, iż 
jeszcze większego byłaby dokonała dzieła, gdyby 
aio hr. Alfred Potocki, lecz dr. Ziemiałkowfdu zo­
stał był członkiem nowo-austrjackiego minister­
stwa. Większość ta sama mniema zarazem, że u- 
stawa grudniowa wcale obszerną autonomię nadała 
krajom, rozszerzyła zakres sejmów. I pismem i 
słowem propagują tę myśl w kraju —  ale dare­
mnie. W kraju wyrabia się zupełnie inne przeko­
nanie, któremu nasza Gazeta daje wyraz, kreśląc 
zarazem program dla przyszłego sejmu. Wracający 
do kraju delegaci spotykają się z wyrzutami, po­
dobnie jak obecnie, tylko jeszcze nie z tak sil- 
uorni.

Korespondencjo Gazety Narodowej.
B u k a r e sz t  dnia 12. maja.

( 4.Ł ab .)  otóż i ministerstwo u bram zupełnego 
szczęścia! Nowe wybory, całkowicie wolne (!) prze­
prowadzono po jego myśli, nowa, prawdziwie kon­
stytucyjna (?) Izba wczoraj uroczyście otwarta! To 
co dalej będzie, będzie tylko naturalnem następ­
stwem tego, co się dotąd działo, t. j. ciągiem dal­
szym tumanienia opinii publicznej w kraju i za 
granicą. Kraj, ustrojony u góry i u dołu wodlug 
modelu, wykonanego przez p, Kogolniczana, by do­
stąpić togo zaszczytu, musiał wyrzec sio własnej my­
śli, mowy, woli i własnych uczuć, zrezygnować z 
własnej inicjatywy i możliwej dążności ku dobremu, 
ą w zamian za to prowadzi go wysoki rozum po­
lityczny pana ministra 6praw wewnętrznych —  do 
upokorzenia i zupełnego zdyskredytowania w oczach 
postępu i cywilizacji.

P. Kogolniczano nie jest jednakże zazdrośny, i 
dzieli się po bratersku tryumfami, odniesioneini na 
tern polu, z swoim kolegą, ministrem spraw zagra­
nicznych, p. Dymitrem Ghiką. Europa przyklasneła 
z należy tern uznaniem obydwom po udowodnieniu

z ich strony, jak pięknie umieją wykrywać auti- 
tronowe konspiracje swych politycznych przeciwni­
ków, łapać na gorącym uczynku szefów ligi pol­
skiej, grożącej pokojowi świata i bytowi Rumunii, 
kłaść tamę przygotowanemu wybuchowi zbrodni­
czych zamiarów Bólgarów i t. p., przyklasnęła wy­
mownym poręczeniom przychylności rządu ru­
muńskiego dla sąsiadów, opiekunów, protektorów 
i dobroczyńców zagranicznych. Równie znakomitą 
rękojmią lojalności obecnego ministerstwa je s t : u- 
trzymanio wzorowego porządku wobec nieprzyjaciół 
tegoż, w czasie wyborów surowe a sprawiedliwe 
zastosowanie prawa względem „czerwonych" bun­
towników, umoralnienio i ulepszenie sądownictwa i 
administracji i td.!!

P. Kogolniczano jest przy tern wszystKiem tak­
że wielce dbały o godność narodową, i dowiódł tego 
najlepiej, oskarżając publicznie oficera armii ru­
muńskiej o kradzież, a to przed rozpatrzen.em się 
w okolicznościach i pobudkach, przed orzeczeniem 
sądu śledczego nad postępkiem podporucznika, pana 
Pitesteanu, który dał się komuś namówić do zabra­
nia księciu Karolowi jego szkatułki, zawierającej 
nieco pieniędzy, lecz zarazem i ważne papiery i do- 
kumenta. Dopiero po skompromitowaniu honoru o- 
ficerskiego opamiętał się p. Kogolniczano i wtenczas 
•dopiero zrobił z Pitesteana warjata, zaręczając, że 
szkatułka nie zawierała żadnych papierów, a nawet, 
że nie była własnością księcia Karola, ale jego ad- 
juUuta, majora Greceanu. Słowem, p. Kogolniczano 
rządzi Rumunią według swej dobrej lub złej fanta­
zji, a jako choleryk zmienia ją dość często —  i 
zdaje mu się, że świat powinien koniecznie ugiąć 
kolano przed jego rozumem stanu. On co prze­
siąkł tak bardzo zabobonami starej szkoły, nada­
jące mi się wybornie do jego charakteru i usposobie­
nia, zdaje się wierzyć, że duch czasu nie postępuje 
weale, i że nędzną komedją można tak dobrze za­
jąć widzów, jak i najlepszym artystycznym utwo­
rem. Dodajcie do tego przy jakich takich zdolno­
ściach : próżność, zawiść, chęć osobistego zysku i 
sławy, a będziecie mieli w przybliżeniu portret Ko- 
gribiiczana.

Przyznaj?, że w oceniauiu togo człowieka my­
liłem się dawniej, sądziłem bowiem, że przy pe­
wnych ułomnościach jest tam przynajmniej rozum 
i zdolność kierowania takiem państewkiem, jak Ru­
munia; a przekonałem się, że przy zlej woli popeł­
nia p. Kogolniczano jedno głupstwo za drugiem, i 
popełnił ich w kilku miesiącach więcej jak Bratia- 
no w dwóch latach, chociaż w gruncie rzeczy wart 
jeden drugiego.

W celu bliższego zapoznania was z tym osta­
tnim, mianowicie zaś z tutejszą kwestją żydowską, 
która się stała niemal europejską, podjąłem się pra­
cy przetłumaczenia i ogłoszenia w waszej Gazecie 
listu otwartego p. Armanda Levy do p. Bratiaua. 
Dziś przychodzi mi żałować p. Lewego, bo widzę, 
że chcąc .wypełnić apostolskie posłannictwo, jakio 
na siebie przyjął, będzie walczył z ciągłemi za­
wodami i bodaj czy dojdzie do celu, chociażby li­
sty, podobne do pierwszego, pisał do każdego z 
ministrów rumuńskich.

Postępowanie Kogolniczana w kwestji żydow­
skiej, tak jak w wielu innych, jest tylko ślepem 
naśladowauiem Bratiaua, z dodatkiem chyba więcej 
zuchwalstwa. Pisałem wam niedawno o rozkazie 
jego do prefektów, zalecającym im pod surową od­
powiedzialnością wydalenie żydów z gmin wiejskich. 
Wstawianie się konzulów austrjackiego, angielskie­
go i francuskiego za proskrybowauymi, nie odnio­
sło żadnego skutku, a oto co w tej mierze podaje 
do wiadomości świata cywilizowanego koresponden­
cja z Bakowa, pod datą 28. kwietnia b. r., zam ie­
szczona w dzienniku tutejszym l'Echo Danubien

„Mnóstwo areudarzów żydowskich z dystryktu 
Bakowskiego, którzy od wielu lat zamieszkują po 
wsiach, zarabiając tam w pocie czoła na swe utrzy­
manie, zebrało się temi dniami w Bakowie, dowie­
dziawszy się, że w skutek rozporządzznia pana mi­
nistra spraw wewnętrznych, polecili podprefekci 
wójtom gmin wiejskich, ażeby od św. Jerzego nie 
dozwolili żadnemu żydowi pobytu wewnątrz kraju. 
Każdy może sobie łatwo wyobrazić rozpacz straszną 
owych 000 żydów, zamieszkujących nasze okolice’ 
po większej części biednych i pozbawionych wszy­
stkiego, tak, że nazajutrz po wypędzeniu będą wy­
stawieni na śmiertf głodową.

„Dnia 8. (20.) kwietnia przejeżdżał przez na­
sze miasto książę panujący w towarzystwie p. Ko­
golniczana. Arendarzc żydowscy pospieszyli- przed­
łożyć panu ministrowi prośbę, w której uskarżają 
się na nietolerancje, objawioną w zakazie osiedlania 
się po wsiach, co będzie ich nieochybną ruiną i 
przyprawi ich o śmierć głodową.

„Oto, co iiu na to odpowiedział p. Kogolnicza- 
»0 : „Dałby to Bóg, abyście powymierali z głodu,
„gdyż wolę, aby to was dosiągnęlo, a nie braci 
„moich, Rumunów. Wynoście się ze wsi jak naj­
prędzej, i bądźcie pewni, że jak długo będę ja 
„przy ministerstwie, uie będzie żydowi wolno luie- 
„szkać w nich."

„Po tein sławuem oświadczeniu odmówił pau 
Kogolniczano przyjęcia prośby. Odurzeni podolmem 
postępowaniem, udali się nasi arendarzc do Jass, 
gdzie prosili swych współwyznawców o wstawienie 
się do ministra. Najznakomitsi bankierowie żydow­
scy miasta Jass nie omieszkali udać się do p. Ko­
golniczana, który jednakże ograniczył się na powtó­
rzeniu im słów. wypowiedzianych w liakowie.

„Pozbawieni wszelkiej pomocy, udajemy się 
więc do powagi dziennikarskiej, aby wiedziano przy­
najmniej, w jak opłaicanem położeniu znajdują się 
izraelici w Rumunii, nawet pod obecnem minister­
stwem.

„Oprócz tego wystawieni są żydzi miasta Ba­
kowa na niesłychane prześladowanie ze strony or­
ganów publicznej administracji.

„Temi dniami zbił pewien Rumun żyda, nazwi­
skiem Alter Kendłer. Żyd odniósł się ze skargą 
do trybunału miejscowego, a ośmiu chrześcian 
stwierdziło przysięgą prawdziwość istoty czynu. 
Wówczas odezwał się prezydent trybunału do świad­
ków w te słowa: „Zdaje się, że ten żyd jest na­
szym bratem*—- świadkowie odrzekli, że powiedzie­
li tylko rzeczywistą prawdę. Oskarżony zapytany, 
przyznaje z swej strony, że bił żyda. Na to pre­
zydent, p. Iskarko, stawia oskarżonemu następujące 
ciekawe pytanie:

„Żyd ten uderzył cię w twarz, wszak praw­
da?"—  co, gdy oskai zony, bez najmniejszego legal­
nego dowodu potwieidził, trybnnał uznał go nie­
winnym.

„Zresztą wszystkie procesa między żydami a 
cbrześcianami bywają rozstrzygane na korzyść tych 
ostatnich. Jednem słowem, w Hakowie jesteśmy 
przedmiotem pośmiewiska i nienawiści wszystkich, 
nie zasługując sobie na to liiezein innem, jak chy­
ba tern tylko, że jesteśmy żydami.

Postępowanie prezydenta, p. Iskarki, jest zu­
pełnie takie, jak smutnej pamięć1 prefekta Lekki, 
a jednak rząd rumuński żąda od obcych mocarstw 
zniesienia sądownictwa kunzalamego

„Oto tekst prośby, zanoszonej przez żydów do 
p. Kogolniczano, której tenże nie raczył nawet 
przeczytać:

„Panie ministrze!
„Niżej podpisani żydzi, zamieszkali w gminach 

wiejskich uystryktn Bakowskiego, przychodzimy n- 
skarzyć się na przedsięwzięte przeciw nam bezpra­
wne środki w celu wydalenia nas ze wsi, które za­
mieszkujemy od wielu lat.

„Wskutek rozkazów, otrzymanych od władz 
ańminb»t.iucyjay.ch, oświadczali nam pp. wójtowie,
że & 231. kwietnia winniśmy nieodwołalnie opuścić 
nasze mieszkania. Sądzimy, że mamy prawo użalir
się na podobne postępowanie, i wykazać powody, 
jakie mamy na naszą obronę wobec takiego prze­
śladowania.

„Wykonanie powyższego rozkazu, które sprze­
ciwia się wszelkim zasadom ludzkości i tolerancji, 
zniszczyłoby nas nieochybnie i wystawiło na żebra­
ctwo w kraju, w którym jesteśmy zrodzęni, gdzie 
opłacamy podatki i kontrybucje dla państwu i gmin 
tak jak każdy obywatel rumuński.

„Odpowiadamy wszelkim obowiązkom, jakie na 
nas bywają wkładane, nie pojmujemy zatem , dla­
czego obchodzą się z nami gorzej, jak z zwierzętami. 
Pańszczyzna została zniesiona; jedynie tylko żydzi 
jęczą pod jarzmem niewoli bet granic.

„Opierając się na prawie, które nam przyzna­
je art. 108 ustaw o policji gminnej, zakupiliśmy to­
wary, by takowe sprzedawać w gminach, wydaliś­
my szczupłe nasze zasoby w gminach wiejskich, a 
teraz wypędzają nas z nich bez wszelkiej przy­
czyny.

„Z calem więc uszanowaniem, prosimy p. rni- 
stra, by raczył utrzymać istniejące prawa i roz­
porządzić władzom podwładnym, aby nie kompromi­
towały, uieprawnem wydalaniem nas, religijnej to­
lerancji, która aż do ostatnich lat była w Rumu­
nii tak bacznie strzeżoną.

„Jeśli nas wysłuchasz, Bóg Cię pobłogosławi.
„Racz przyjąć p. ministrze itd .“

(Następuję 53 podpisów.)
Mowa tronowa, którą ks. Karol otworzył 

wczoraj Izby, opiewa wedle Monitorula jak nastę­
puję:

„Panowie senatorowie!
„Panowi deputowani!
„Rozwiązanie Izby deputowanych spowodowa­

ło przerwę w pracach Ciała prawodawczego, krótko 
przed normalnym terminem jego zamknięcia.

„Na zasadzie art. 95. konstytucji zwołałem 
was na dzień dzisiejszy, aby uzupełnić zwyczajną 
sesję r. 18(38— 1869.

Panowie deputowani!
„Nieporozumienie, jakie zaszło między mojern 

ministerstwem a byłą Izbą deputowanych, skłoniło 
mnie do odwołania się do kraju, a kraj objawił 
swą wolę wybierając was.

„Panowie będąc reprezentantami narodu, wie­
cie, jakie są jego rzetelne życzenia i potrzeby. 
Wszystkie klasy społeczeństwa wymagają ulepsze­
nia. tak moralnego, jako też materjalnego, które 
da się osiągnąć tylko na podstawie pokoju, porząd­
ku, ścisłej harmonii i pełnego zaufania w władzę 
wykonawczą i w władzę prawodawczą.

„Słusznie więc spodziewam się, że pospieszy­
cie panowie z waszą światłą i skuteczną pomocą 
dla mego ministerstwa; ono zaś legalnem postępo­
waniem będzie starać sit; utrzymać ową harmonię 
i zasłużyć na wasze zaufanie.

„Panowie senatorowie i panowie deputowani!
„Przykro mi, że jesteście zwołani właśnie w 

czasie, w którym rolnictwo, to najważniejsze źródło 
naszego narodowego bogactwa, wymaga po wielu 
z was osobistego zajęcia się niem. Rząd mój bę­
dzie się starał, ułatwić wam jak najszybszy 
powrót do waszych zatrudnień, aby w zamian módz
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później żądać od was poświęcenia na czas o wiele 
dłuższy, w przyszłej zimowej sesji.

„Zawsze jednak są kwestje bardzo ważne, któ­
re oczekują rozwiązania, a których dla ich nagło­
ści niepodobna odłożyć do przyszłego waszego ze­
brania się. Ministrowie moi przedłożą wam zatem 
wnioski co do owych kwestjj.

„Buduję na waszej patrjotycznej pomocy, i 
jestem przekonany, że każdy dzień _ czynności wa­
szych będzie z pożytkiem dla kraju, a 0111
życzę wam, by Bóg pobłogosławił wasze piace.

Bnkareszt 29. kwietnia (11. maja) Nr. 799.
(Podpisani): Dymitr Ghika, M. Aogolmczano, Al. 

G. Goluku, B. Boerihku, pułk. D uka, Al. Krtcmku.

M e ssy n a  d. 12. maja.
(P. W.) Są we Włoszech ludzie, którzy wie­

rzą, iż od przyszłych wyborów we Francji zależy 
rozwiązanie kwostji rzymskiej, a co najmniej, wy­
cofanie wojsk, strzegących bezpieczeństwa świętej 
Stolicy. Gdyby ten ostatni wypadek nastąpił, mają 
się formować bataliony ochotników w całych W ło­
szech i zastąpić natychmiast załogi bohaterów z 
poa Mentany na zamku ów. Anioła, w Civittavec- 
chii, Viterbo i innych iniast&ch teryiorjum papiez- 
kiego. Jakoby na zadanie kłamstwa tym szerzą­
cym się pogłoskom, korespondent rzymski do Cor- 
riere delle Marcht, dziennika, mającego pewną po­
wagę w" środkowych Włoszech, donosi, że Antouelli 
nosi się z dyplomatyczną notą do Napoleona III., 
w której ma być wypowiedziane, iż dwór rzymski 
za żadną cenę nie powierzy włoskim rewolucjoni­
stom bezpieczeństwa granic państwa Papiezkiego. 
W  tej nocie pierwszy minister rzymski ma grozić 
dzisiejszemu Najjaśniejszemu protektorowi, iż sko­
ro ten wycofa swoje za łogi, święta Stolica będzie 
się widziała zmnszoną udać do rządów niekatoli­
ckich, szukając n nich wstawiennictwa za swemi 
interesami. Domyślają się, że temi państwami mają 
być Prusy i Moskwa. Prusy chcąc zabezpieczyć so­
bie wpływ w przyszłem koncylium ekumenicznem, 
kiedy z jednej strony starają się zjednać sobie 
wszelkiemi sposobami rzymskich piałatów —  u- 
usiłują kaptować sobie katolicką ludność Niemiec, 
obiecując w Berlinie ustanowienie apostolskiej nun­
cjatury itd.

Że w Rzymie Prusy intrygują na prawo i na 
lewo przeciw Francji, aby zachwiać zachowanie, ja­
kiem się cieszy dotąd Napoleon III., to nie jest no­
winą. Liberały włoscy utrzymnją na pewne, że w 
rzymskiem kolegium jest wielu kaidynałów, życzą­
cych sobie szczerej zgody z Włochami na przysz­
łość , -a na dziś obojętnej tolerancji dla wszystkiego 
co się dzieje na Półwyspie —  obawa jednak zmusza 
ich nie wydawać się z myślami przed wszechpotę­
żnym Antonellim. Koleje, jakie przechodził, i los, 
jaki spotkał nieszczęśliwego kardynała d’Andrea, 
paraliżnją może dobre ich chęci.

Może tu nie od rzeczy będzie nadmienić, iż 
niedawuo z ministerjum wysłano do prefektów prze­
pisy co do przyjmowania do armii włoskiej ochot­
ników rzymskich. Aspirant ma mieć najmniej lat 
17 skończonych a nie więcej nad 26 ; wdowcom o- 
barczonym dziećmi, i żonatym przystęp ma być 
bezwarunkowo odmówiony, nadto kandydat ma 
być opatrzony świadectwem wiarogodnych osób, iż 
nie był karany kryminalnie. Rozporządzenie to 
nie było pom yśli kurji rzymskiej, gdyż miano na­
tychmiast wzmocnić straże na granicy włoskiej; 
należy się również domyślać, że się Rzym poska­
rży przed potężnym swoim opiekunem na niedo­
brego sąsiada.

Gazeta Medjolańska utrzymuje z pewnego źró­
dła, iż dwór rzymski nie jest obcym opozycji, jaką 
spotyka rząd austrjacki w czeskiem duchowieństwie. 
Papież, mówi ta gazeta, pisał własną ręką do 
arcybiskupa pragskiego, winszując mn jego stałości 
i przywiązania do praw kościoła i religii, i wzy­
wając by nie ustępował ani na krok od dzisiejszej 
swojej wobec rządu polityki. Bliżej źródła tej wia­
domości będący, lepiej możecie wiedzieć, ile w tem 
jest prawdy; to tylko jest rzeczą pewną, że dwór 
rzymski nie szczędzi żółci w traktowaniu stosun­
ków kościoła katolickiego w Austrji. Dotąd jedne 
tylko Włochy miały przywilej ściągania na swoją 
głowę gromów watykańskich. Wszystko co dąży 
do postępu, nie znajdnje poparcia w świętej Stoli­
cy. Stary Rzym oprócz milionów lamp i świec w 
bazylice św. Piotra, innego światła znieść podobno 
nie może.

Stosunki przyjaźni, zawiązane między Austrją 
i Włochami, nie podobają się dyplomatom papiez- 
kim. Civilia Cattolica z ironią odzywa się o pogło­
skach, krążących we Włoszech o prawdopodobnej 
podróży Wiktora Emanuela do Wiednia, i o mia­
nowaniu go właścicielem jakiegoś pułku piechoty 
austrjackiej. Nad tworzącym się w Medjolanie ban­
kiem włosko-austrjacko-węgierskim, do którego na­
leżą znakomitsi bankiery węgierscy i austrjaccy, ten 
sam dzionnik robi złośliwe komentarze.

Na Półwyspie już zaczynają zapominać o spi­
sku, odkrytym w Medjolanie. Obwinieni jeszcze nie 
zostali ostatecznie osądzeni. Z wojskowych, aresz­
towanych tu i ówdzie, a należących do spisku, znaj­
duje się w cytadeli w Alessandrji (w Piemoncie) 7 
oficerów i do 20 żołnierzy i podoficerów. Tymcza­
sem w Neapolu pomimo licznych przed 6 tygo­
dniami odkryć i uwięzień —  dzienniczek republi­
kański Italia Nuova nie przestaje wychodzić —  a 
bryganci w Abruzzach, nie bawiąc się w kwestje 
polityczne, zaczynają dokazywać po swojemu, ob­
dzierając literalnie ze skóry tych, co im się kiedy­
kolwiek sprzeniewierzyli, naznaczając okup na boga­
tych mieszkańców, mających nieprzyjemność do­
stać się w ich ręce. Tak n. p. na jakiegoś zamo- 
żuego kupca, schwytanego przed tygodniem —  na­
łożyli 80.000 dukatów wykupnego (dukat neapoli- 
tański równy 2 złr. w. a.). W Kalabrji niektóre 
municypia podały do ministerstwa prośbę o przysła­
nie im pogromcy bandytów, jenerała Pallavicini, z 
kilkoma batalionami bersalierów. Książę Humbert 
chcąc sobie zjednać sympatję dzikiej ludności po- 
łndniowych prowineyj, podróżuje z niewielką świtą 
w Neapolitańskiem. Ludek wita go wszędzie z za­
pałem, wyprzęga konie z jego karety, i wrzeszczy 
W niebogłosy : Viva lialia — Morte ai Borboni!
Piękna księżna Margarita ze swej strony w Neapolu 
odwidza kościoły, całuje ampułki l  krwią święte­

go Januarego, rozmawia poufale z popolanami, ku­
puje zabawki zamurdzanym, półnagim bambinom, i 
załatwia jak może żądania swoich przyszłych pod­
danych, zawarte w 20.000 próśb, wręczonych jej w 
ciągu 4 miesięcy.

Książę Amadeusz, admirał włoskiej floty, wy­
jeżdża w tych dniach z wojennego portu Spezzia z 
eskadrą na na«ize wrody Sycylijskie, zkąd mapopiy- 
nąc do Aleksandrji w Egipcie, odwidzić Tunis, A l­
gier , a podobno dotrzeć do Lizbony, by zabrać 
ztamtąd królowe Marję Pię (córkę Wiktora Ema­
nuela), której lekarze, zapewne polityczni, radzi­
li zmianę klimatu, wyprawiając ją do Nizzy. Wia­
domo, że dla osób, słabych na piersi, klimat wysp 
Azorskich jest daleko zbawienniejszy —  ale ponie­
waż na Azorach mieszkają Portugalczycy, dzisiaj 
niezbyt harmonizujący z rządem swego króla, Don 
Ludwika I., powietrze Nizzy może lepiej posłuży 
zdrowiu młodej królowej.

Od czasu, jak król portugalski zmienił ustawę 
wyborczą i zmniejszył liczbę reprezentantów, liczba 
malkontentów wzrosła tam w calem państwie, ga­
zety też włoskie zaczęły coraz więcej się zajmować 
państewkiem, związkami rodzinnemi połączonem z 
dynastją Sabaudzką. Wojsko, wezwane kilka razy 
do uśmierzenia rozruchów, na razie usnnęłc sze­
rzące się oznaki niezadowolenia, ale złe zostało to 
samo. Armia ma być niezadowoloną. Jeden ba­
talion strzelców, Który niedawno miano wysłać na 
wschodnie brzegi Afryki dla poparcia przed kilko­
ma miesiącami zwichniętej wyprawy, odmówił po­
słuszeństwa, ale osobiste wystąpienie ministra woj­
ny uspokoiło rozgorączkowane umysły, i wojsko 
najprzód wstąpiło do koszar, a później ambarkowa- 
ło się na okręty.

Dnia 9. b. m. na brzegach rzymskich zatonął 
w starciu się z innym okrętem parowiec kompanii 
francnzkiej Velery, „Generale Abbatucci"; 15 żoł­
nierzy francuzkich, 16 rekrntów papiezkicb, inten- 
dant armii okupacyjnej w Rzymie i konznl rzym­
ski z Marsylii znaleźli śmierć w tym smutnym 
wypadku. Razem zatonęło 49 osób i 1 milion 
franków święlupietrza.

Petersburg dnia 15. maja.
(a ft)  Im bardziej się zbliża ku końcowi spra­

wa włościańska, tem bardziej daje się czuć potrze­
ba hipotek dla dóbr ziemskich. Moskwa dotąd ich 
nie posiada; tylko Kongresówka je posiadała. Ale 
obecnie, gdy włościanin i szlachcic zarówno są 
właścicielami, gdy kredyt zarówno każdemu 
może być udzielony, do istnienia kredytu ko­
niecznie potrzeba pewnej gwarancji, że zaciągnięty 
przez właściciela ziemskiego dług nie przepadnie 
po skonfiskowaniu majątku. Skutkiem konfiskat 
ciągłych i zarazciu rujnowania najzupełniejszego 
wszystkich wierzycieli skazanego , kapitaliści atali 
się nader przezornymi. Ani Polacy, niepewni jutra, 
ani Moskale, nabywcy majątków polskich, nie m o­
gą znaleźć kredytu. Nawet moskiewski rząd wie­
dział to dobrze. To też wyznaczono osobną komi­
sję do wygotowania projektu o hypotekach, i podu- 
bno jeszcze w bieżącym roku ustawa odnośna bę­
dzie wydana. Jest to jedyny środek do podtrzyma­
nia zupełnie zniszczonego gospodarstwa rolnego.

Straszny głód, który dotąd nie ustał na Li­
twie, jest jedną z wymownych pobudek do tego. 
Choćby włościanom niewiedzieć ile nadano ziemi, 
odcinając ją od większych gospodarstw, to jeżeli 
ostatnie zostań.} zrujnowane niebacznie, głód zaw­
sze musi zapanować. Włościanin bez kapitału, nie 
utrzyma gospodarki takiej, by mógł sprzedawać 
wiele na targu, więc przy największej nawet za­
możności ludności rolniczej, wyrobnicy i mieszkań­
cy miast będą czuć głód i głodowe tyfusy nie nsta- 
ną ich pożerać, jak to się dzieje w Kownie. A cóż 
dopiero, jeżeli pożar spali całe miasteczko jak w 
Butrymańcach!

Dobre ustawy hypoteczne, zapewniając rolni­
ctwu przypływ części znacznej kapitału , mogłyby 
choć na chwilę zaradzić złemu.

Ale od tych spraw rolniczych przejdźmy do o- 
światy. I pod tym względem nie lepiej się dzieje 
w Moskwie i Polsce, jak i pod względem sprawy 
włościańskiej. Dotąd lutrom wolno było zakładać 
elementarne szkółki, gdzie i jak chcieli. Był to 
znakomity przywilej tego wyznania i przynosił mu 
wielkie korzyści, bo uczono to co trzeba, lub cze­
go chcieli rodzice. Teraz wyszło rozporządzenie, 
mocą którego szkoły elementarne luterskie w Gro­
dzieńskiej gnbernii przeszły pod zarząd wileńskie­
go naukowego okręgn, zatem wszystko w nich bę­
dzie się wykładało po moskiewsku. Oprócz tego w 
Wilnie w rabińskiej szkole kazano wziąć Moskala 
na nauczyciela języka moskiewskiego. Trzeba wie­
dzieć, że nauczycielami języka mogą być tylko pra­
wosławni. Dlaczego to tak, lepiej rozumem nie do­
chodzić. W Wilnie w szkole rabińskiej był nim 
Wolf, przechrzta; kłuło to w oczy każdego. Rząd 
prawił o tolerancji wyznań, a tu pokazuje, że aby 
zająć posadę urzędową, trzeba się stać renegatem. 
Najrozumniej byłoby znieść to niedorzeczne prawo 
i pozwolić starozakoimym pełnić wszelkie posady 
nauczycielskie, bez zmiany religii.

By jednak widzieć całe wstecznictwo oświaty 
moskiewskiej, dość spojrzeć na dalszy ciąg sprawy 
stndenckiej. Zaczęte w szkole medycznej zajścia 
studentów przeniosły się i do instytntu technologi­
cznego. Komisja więc, wyznaczona do karania wino­
wajców, karała trzy zakłady razem. Codziennie 
wysyłano do różnych gubernij transporty młodzień­
ców w towarzystwie żandarmów i straży ziemskiej, 
i rzucono terroryzm na resztę, niepewną jutra. 
W skutek tych starań komisji wypędzono i żan­
darmami wywieziono z Petersburga 38 studentów 
wszechnicy, 22 uczniów medyczno - chirurgicznej 
akademii i 8 z technologicznego instytntu, razem 68. 
Nie można wszakże ręczyć, że ta liczba się mepo- 
większy; łatwo ona inoże wzróść do 100. Pomię­
dzy wypędzonymi jest 54 prawosławnych, 3 kato­
lików, 3 lutrów, 3 ormian katolików, 3 starozakon- 
nych i 2 mahometanów. Na nieszczęście więc nie­
podobna było komisji przedstawić całą tą sprawę 
jako wynik polskiej intrygi. Chociaż ogólne obu­
rzenie całej młodzieży powinnoby odkryć oczy cie­
mnym opiekunom oświaty, jednak za zgodą mini­
stra Tołstoja, między wywiezionymi jest 13 wypę­
dzonych na zawsze z wszystkich wyższych zakła­
dów naukowych, 19 niewolno przyjeżdżać do Pe­

tersburga, lecz w razie poprawy mogą wstąpić do 
innych zakładów, i nareszcie 4 wypędzono na 1 rok. 
Resztę wysłano na miejsce urodzenia lub na wy­
gnanie pod nadzór policji.

Przegląd polityczny.
Austrja i W ęgry. Wojna, którą toczyło 

dzienmaarstwo wiedeńskie z pruskiem, zaczyna od­
żywać na nowo. K reuz. Z tg . użala, się, że austrja- 
cka kamaryla podżega znów Paryż przeciw Pru­
som, a B red  Ztg. przypisuje nawet panu Buustowi 
zamiar zniszczenia Prus. Pisząc o czynnościach do­
konanych w Austrji w ciągu ostatniej sesji Rady 
państwa, wyraża się Bresl. Z tg. między innem i: 
„ Możemyż my się cieszyć z tego postępu w cesar­
stwie? Wszak wiemy, w jakim celu przeprowadza 
się ten postęp. Jest to dobrze obmyślony plan br. 
Beusta, wzmocnić Austrję liberalnem ustawodaw­
stwem, zaprowadzeniem ładu w finansach, ażeby 
potem dokonać aktu straszliwej zemsty na Pru­
sach. P. hrabia chce być dla Austrji tem, czem 
był br. Stein dla Prus po bitwie pod Jeną Inspiro­
wani jego korespondenci zapewniaja nas o tem naj­
lepiej. Dziwniejsza myśl nie wylęgła się istotnie 
nigdy w głowie męża stanu: przez jiługi czas dzia­
łać słusznie i roztropnie, ażeby potem w jednym 
dniu dosięgnąć szczytu nierozsądku! Prusy wystą­
piły niegdyś przeciw Francji, ażeby z siebie zrzu­
cić obce jarzmo, a nie aby je wkładać na inne 
ludy. Im więcej się przyzwyczai Austrja do nowe­
go stanu rzeczy, tem mniej będą jej ludy skłonne 
do pomieniania tych nowych stosunków na stary 
bundestag. Potrzeba usunąć tylko kiiKa- osobi­
stości, ażeby stosunek Austrji do Niemiec zrobić 
takim, iżby się najmocniej sprzeciwiał planom 
hi. Beusta, stosunek przyjaźni związkowej, oparty 
na pokrewieństwie interesów.“

Mityng na Belwederze w Pradze, którego 
się tak obawiano, przeszedł jak najspokojniej. W e­
dług dzienników czeskich, wzięło w nim udział o- 
koło 40.000 osób. Przemawiali pp. Karol Schu­
bert, dr. Tyrs, Karol Sabina i dr. Edward Gregr. 
Wniesiono do przyjęcia rezolucję, a kwestje : „W ja­
ki sposób ma czesko-słowiańska „Omladina" popie­
rać rozszerzenie oświaty między ludem, tę najsil­
niejszą podstawę dobrobytn i rozwoju?" rozstrzy­
gnięto uchwałą, ażeby w tym celu założyć Towa­
rzystwo słowiańskie „Omladina" z Wydziałem cen­
tralnym w Pradze i filiami we wszystkich okoli­
cach korony św. Wacława. Towarzystwo ma za­
kładać instytuta naukowe i działać, ażeby naród 
wzrósł w siłę moralnie i fizycznie. Dalej , ażeby 
naród pracował we wszystkich Kierunkach umieję­
tności i sztuki, ażeby uzupełnił swój przomysł w 
stosunku do handlu i rzemiosł; ażeby przyświecał 
cnotami obywatelskiemi i ażeby nabrał gruntownej 
świadomości swojej potęgi i chwały. Założenie 
Towarzystwa „Omladina" polecono gospodarzom 
mityngu.

Dziś zamierzają Czesi urządzić we Wiedniu 
, czeski mityng. W programie znajdują się następu- 
* jące punkta: 1) Czy mogą Czesi na podstawie te­

raźniejszych ustaw żądać utworzenia czeskich szkół? 
2) Czy mogą oni przystąpić do programu wiedeń­
skich centralistów ? 3) Do jakich obowiązków po­
winni się poczuwać Czesi wiedeńscy dla swej ści­
ślejszej ojczyzny ?

Debatte dowiaduje się z Pragi, że przywódzcy 
czeskiego stronnictwa feudalnego przyjmowali bar­
dzo uprzejmie ministra rolnictwa, hr. Potockiego. 
Na bankiecie, danym przez klub gospodarski, o- 
świadczył ks. Schwarzenberg, że wszystkie stronni­
ctwa powinne wspierać usiłowania ministra rolnic­
twa, i wynurzył nadzieję, że z czasem przyjdzie 
może do prawuu-politycznej ugody między Czecha­
mi a Niemcami.

Wiener B orten  Ztg. pisze: „Przedlitawskiemini­
sterstwo obrony złożyło komisję, która ma się zająć 
odpowiedniem obwarowaniem pobrzeża w Dalma­
cji. Przedewszystkiem kanał dotykający Kottaruma 
być postawiony w stan obronny. Na wyspie Lissa, 
która po zaprowadzeniu parowców' i pancerników 
w marynarce wojennej, straciła wiele ze swego da­
wnego znaczenia wojennego, nietylko mają być 
zniesione wszelkie fortyfikacje, lecz wkrótce ma ta 
wjspa uledz takiemu losowi, który da pewny do­
wód, że Austrja i Włochy są w zupełnem porozu­
mieniu co do swoich wspólnych interesów uad 
Adrją Wobec tej wiadomości, ciekawą jest pogło­
ska o ostatnich przejażdżkach ks. Napoleona po 
morzu Śródziemnem. Dowiadujemy się. że książę 
był między innemi w Korfu, Dnrazzo —  które ja­
ko klucz Albanii ma wysokie znaczenie strate­
giczne —  przy ujściu Bojany, która jest odpływem 
jeziora Skadarskiego, w samym Skadarze, jakoteż w 
odnodze pod Antivari i w porcie Spuczu. Zdaje się, 
że wojskowe towarzystwo księcia miało przy tej 
sposobności szczególne zlecenia. Na każdy sposób 
stoją te inspekcje w ścisłym związku z dawuiejsze- 
mi wiceadmirała Jurien de la Graviere. Zręczny 
ten dyplomata powołany został niedawno do Pary­
ża na ważne strategiczno -  polityczne konferencje, 
których rezultat dotąd jest jeszcze tajemnicą. W i­
docznie cesarz Napoleon uważa za stosowne pro­
wadzić dalej studja nad kwestją wschodnią, mimo 
swoich ciągłych mów pokojowych/

F ran cja . Rozmaicie pisano o podróży Bene- 
dettego do Paryża. Dziś zdaje się już byc rzeczą 
pewną, że przyjazd tego dyplomaty do stolicy fran- 
cuzkiej nie tyczył się zjazdn Napoleona z królem 
pruskim i cesarzem anstrjackim, w celu utrwalenia 
pokoju, tylko projektowanej kolei przez górę św. 
Gotarda. Pisaliśmy już w swoim czasie, że ko­
lej ta, łącząca Włochy ze środkowemi Niemcami i 
Północnym Związkiem, jest Francji bardzo nie na 
rękę, gdyż w takim razie gabinet florencki mógłby 
stać łatwo pod wpływem hr. Bismarka. Otóż Be- 
nedetti miał otrzymać polecenie wysondować w Ber­
linie opinię rządu pruskiego, który jak wiadomo, 
daje znaczne sumy na tę kolej, i donieść, czy nie 
udałoby się zwichnąć cały projekt. Zdaje się tak­
że, że Francja musiała poczynić stosowne kroki i 
w Bernie, gdyż jak z Paryża telegrafują do Nowej 
Prusy , poseł szwajcarski przy dworze paryzkim, 
p. Kern, złożył p. Rouherowi bardzo uspakajające o- 
świadczenia co do projektowanej kolei św. Gotar­
da. Jakkolwiek, mówił p. Kern, Szwajcarja przy­

kłada wielką wagę do wspomnianej kolei, wszela' 
ko dba ona o t o , aby jej nentralne stanowisko nifl 
było zachwiane, na co zresztą w zasadzie zgadzają 
się nietylko Włochy, ale i Prusy.

Zabnrzenia, jakie przez dwa dni miały miejsce 
w Paryżu, są dziś jedynym faktem, zasługującym 
w zagranicznej polityce na baczniejszą uwagę. Naj­
świeższe środki ostrożności, przedsięwzięte przez po­
licję, o których pisaliśmy w ostatnich numerach 
gazety, są tego rodzaju, że śmiało można powie­
dzieć, iż w najwięcej uczęszczanych punktach mia­
sta Paryża zaprowadzono stan oblężenia. Bo czy i  
rozkaz, aby zatrzymujących się przechodniów roz­
pędzać siłą zbrojną, można inaczej nazwać? Siecle, 
Journal du  Debats, Temps i inne niezawisłe dzien­
niki nie tają przekonania, że brutalne i prowoka­
cyjne postępowanie rządowych organów może po­
ciągnąć za sobą najfatalniejsze następstwa. „Ci, 
którzy przyczyniają się do wzniecenia tych nie­
porządków, mówi Journal des Debats, są najwięk­
szymi nieprzyjaciółmi wolności, a najgorliwszymi 
zwolennikami reakcji/ L'lndcp. Belye ostrzega 
także, aby publiczność nie słuchała szalonych rad, 
gdyż hordy uliczne odstraszą niejednego przyjaciela 
wolności a zbliżą go do silnego rządu. Reakcjoni­
ści użyją także tych wypadków za broń przeciw 
postępowym ustawom, przypisując im wszystkie złe 
następstwa."

Dnia 16. b. m. odbyło się prywatne zebranie 
wyborców przy ulicy Nemours, na którem p. Thiers 
mówił przez dwie godziny. Gdy go zapytano, jakie 
jest jego zapatrywanie na kwestję wojny i pokoju, 
Thiers odpowiedział, że wszystkie mocarstwa są za 
ntrzymaniem pokoju, a więc i on musi być tego sa­
mego zdania, mimo to jednak Francja powinna być 
dobrze uzbrojoną, gdyż tylko w ten sposób będzie 
mogła trzymać na wodzy ambitnych Prusaków. Jak 
się okazuje, Thiers nie oddala się w tych kwestjach 
od zapatrywań samego cesarza.

owiczenia ruchomej gwardji narodowej rozpo­
czną się a 6 . czerwca b r. Minister wojny wydał 
już odnośne rozporządzenie.

Hiszpania. Działania karlistów mają być 
prowadzone z większym już taktem i na wieksze 
rozmiary niż wszystkie poprzednie. „Nie znam nic
bezczelniejszego — pisze p. Yiilemont w Temps __
jak pretensje tego pana Don Karlosa. Izabela sie­
działa już na tronie, więc może też rościć sobie 
jakieś prawa do zajęcia go napowrót; ale ten mło­
dy komiwojażer „z łaski bożej", który Hiszpanów 
nazywa „moi poddani!" wygląda mi jak jaka figu­
ra z owych fars, do których Offenbach układa mu­
zykę. Tyle tam bezwstydności. Zwykle bywał preten­
dent do korony figurą epiczną, a dziś jest to czło­
wiek młody, który niema „stanowiska" i chciałby 
je gwałtem posiąść, a jeśli mu odmówią, więc 
krzyczy w niebogłosy, że mu je ukradziono ! Z tu­
zin takich paniczów ugania się teraz po Europie 
baraszkując z ludów, których panami się głoszą, i 
na dowód tego pokazują swoje papiery familijne. 
Ten a ten kraj należy do uich —  z tej racji, że 
ich „tatko" kazał rozstrzeliwać jego obywateli, a 
„dziadzio" kazał ich wieszać. Istotnie! są to ro­
szczenie prawne, tylko może nie wobec tych, któ­
rych ojców rozstrzelano albo powieszono."

Na posiedzeniu kortezów z d. 17. b. m. odpo­
wiedział Silvella namowę republikanina, Serradara, 
że w dnin ogłoszenia rzeczypospolitej, wewnątrz 
Hiszpanii, wszczęłaby się niebezpieczna walka zdań, 
mogąca doprowadzić do wojny domowej. Jeśli nie 
chcecie wojny domowej, wołał mówca zwrócony ku 
republikanom, to pozustańcie na tych ławach nawet 
po ogłoszeniu monarchii!

Rzym. Pall-Biali-Gazetui otrzymuje z Rzymu 
następującą wiadomość: „W Watykanie pannje
wielkie obnrzenie, gdyż rząd włoski pragnie zało­
żyć tego lata w Colle Fioriti w Apeninach wielki 
obóz wojskowy. Prałaci posądzają Francję o an- 
torstwo tego projektu. Kilku wysokich dygnita­
rzy skorzystało z tej sposobności, i przekonało pa­
pieża, że stolica apostolska powinna teraz zażądać 
opieki Prus. Król Wilhelm, rozmówiwszy się z 
księciem Ratiborskim po jego powrocie z Rzymn 
oświadczył papieżowi za pośrednictwem kardynała 
Antonellego, że rząd pruski nie będzie miał nic 
przeciw temu, gdyby papież chciał zaciągać w 
miastach pruskićn ochotników do swej armii. Król 
pozwala nawet zaciągać się landwerzystom... Gdy­
by więc rząd włoski założył w rzeczy samej obóz 
w Colle Fioriti, to rząd papiezki uczyni to samo 
między Mentaną a Monterotondo."

Ricasoli bawi obecnie w Rzymie. Wielu ko­
respondentów utrzymuje, że pracuje on gorliwie 
nad utrzymaniem modus vivendi między stolicą apo­
stolską a Włochami.

K r o n i k a .
— Zakład narodow y im ienia O ssolińskich. Ku­

rator tego zakładu, ks. Jerzy Lubomirski, mianował za­
stępcą swoim profesora uniwersytetu tutejszego, dr. Anto­
niego Małeckiego.

— Pogrzeb śp K saw erego G odebskiego odbył się 
wczoraj przy współudziale inteligentnej części ludności 
wszystkich warstw, hśie było wielkiej pompy urzędowej, 
ale cały obchód m iał wybitne piętno szczerej serdeczności. 
Brali w nim udział ci, którzy istotnie poczuwali się Jo o- 
bowiązku przyczynienia się obecnością swoją do oddania 
czci pamięci sędziwego pracownika na polu narodowem. 
Trumnę nieśli artyści dramatyczni, literaci, towarzysze bro­
ni zmarłego i młodzież akademicka. Przy wynoszeniu cia­
ła  z pomieszkania i na cmentarzu, wykonał pieśń żałobną 
chór teatru  polskiego. Nad grobem odczytał p. Krechowie- 
cki mowę, w której skreślił zasługi zmarłego. Pogrzebowi 
towarzyszyły także cechy z chorągwiami.

— Stan zilrow ta JEksc. ks. metropolity Litwinowicza 
pogorszył się znacznie. Puchlina dochodzi już do piersi, i 
chwilami opanowuje go taka bezwładność, jak gdyby już 
skonał. Słoico donosi, że lekarze pewni są blizkiej śmierci 
ks. Litwinowicza.

— Katedra liiiforji polsk iej na uniw ersytecie  
■Jagiellońskim Wydział filozoficzny uniwersytetu Jagiel­
lońskiego wyznaczył z grona swego komisję dla wygotowa­
nia wniosku co do obsadzenia nowo ustanowionej katedry 
historji polskiej. Dotychczas Wydział odbył dwa posiedze­
nia, ale nie postanowił, czy ma rozpisać konkurs lub też 
udzielnie postawić kandydata; i właśnie komisja rzeczona
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zajmie sit; ro,"poznaniem tak tego pytania, jak w ogóle roz­
patrzy się w pracach znanych na polu historycznem auto­
rów, z którymi zamierza wejść w porozumienie. Ułatwio­
ne miałaby sobie zadanie, gdyby pragnący ubiegać się o 
katedrę sami zgłaszali się do dziekana Wydziału filozoli- 
oznego z załączeniem biegu życia i wydanych przez siebie 
prac, uprawniających do ubiegania się o katedrę dziejów 
polskich.

— W Gaz, L w ow skiej czytauy: Jakób Markocki, mu­
larz ze Sanoka, chciał pewnego podróżnego w podróży z 
Brodów do Lwowa okraść, gilj mu się jednak nieuaalo, 
uciekł, zgubiwszy paczkę papierów, w kW ej się znajdowaly 
4 książki służbowe, 3 paszporty i wiele certyfikatów, za- 
Swiauczeń, dokumentów i t. p., wszystkie na różne cudze 
nazwiska. Właściciele własnych papierów mają się zgłosić 
do sądu obwodowego w Złoczowie.

— Ucieczka z w ięzienia. Z więzienia sądu śledczego 
w Jaworowie uciekli t. nocy: Hryńso Koty lak, także Ma- 
tańcznk zwany, z Tuczap pod Jaworowem. 38 lat liczący, 
za kradzież uwięziony; Andruszko Michał z Bortiatyna 
pod Wisznią, 19 1. uczący, za kradzież uwięziony; Kar­
pa Cudruch z Laszek, 26 1 liczący, u/lopnik pułku Mazzu- 
cheli, za kradzież i gwałt publiczny aresztowany, i Szatnia 
Fedko z Dobromyśla pod Bukowcem, 30 1. liczący za gwałt 
publiczny aresztowany.

Proces N e rz y p o iu n - ic z a  i sp ó łk i. <0- d.) Dnia 
19. maja.

Obżałowani będą sławić liberałów niemieckich, że 
zniósłszy wyroki ab inttantia, nie zaprowadzili sądów przy­
sięgłych.

Rozprawa co do kradzieży kasy kameralnej w Dobro- 
zuilu spowodowała Neczyporowicza do dworowania sobie z 
władz i organów śledczych, iż nie zdołały jaśniejszych 
przeć, wko l.iemu wyszukać dowodów, niżeli te, które są w 
aktach.

Małżonkowie Mikułwwie, prości ludzie, przedmieszcza- 
nie dobromilHcy, do Których Neczyporowicz z Szepczyńską 
zajechał był w Lobrumilu po Wielkiejnocy roku 1865, nie. 
przyczynili się do wyjaśnienia bytności sprawcy w miejscu 
czynu. Onufry Mikuła z wielką rezerwą opowiada o tych 
odwidainach, przyznając się Wys. sądowi, że na widok za­
prezentowanego sobie przez siostrę swoją Neczyporowicza, 
był zdumiony jego pansLością, choć dziwił się poniekąd, 
jak taki pan może się nazywać Nekiki-Neczyczypyrowicz. 
W pierwszej chwil, chciał go nawet w rękę pocałować. Od- 
widziny te miały miejsce w 3ci dzień świąt Wielkanocnych 
i t»wały przez dw« dni. We czwartek odjechali. Ani jedno, 
ani drugie nie mogło sobie przypomnieć, czy Neczyporowicz 
przyjechał i odjechał razem ze Szepczyńską. Kradzież zaś 
kasy nastąpiła dopiero w nocy z dnia 24. na 25. kwietnia, 
tj. z poniedziałku na wtorek następny.

Fudania tych świadków są zresztą w sprzeczności z ze­
znaniami pani Jngeheuerowej, tudzież z ich własntmi ze­
znaniami w śledztwie uczynionemu Dodać trzjba i to, że 
Onufry Mikuła, brat Szepczyńskiej, był sam posądzony o 
udział w tej kradzieży i siedział nawet w więzieniu. Dz.ś

Lguruje jako świadoK.
Sąd uchwalił nie zaprzysięgać tych świadków.
J eznania ferwaltera kameralnego, Rudolfa Hausera, 

kontrolora, Zygmunt. Sokołowskiego, pisarza kontrolujące­
go, Hipolita Mrozowskiego, tudzież dyurnistów, Juliusza 
Turka i Antoniego Kowala, zawierają opis kasy, jak wy­
glądała po kradzieży. Okno od lokalu kasowego, wycho­
dzące na ogród, dobrym płotem ogrodzouy, było z zewnątrz 
obwarowane okiennicą żelazną, miało kratę żelazną, a oprócz 
tego wewnątrz drugą okiennicę żelazną, która się zakłada­
ła sztabką żelazną. Drzwi wchoduwe podwójne znaleziono 
w takim stanie, w jakim je dniem poprzód zostawił był 
Hipolit Mrozowski, kontrolujący pisarz. Natomiast 'zewnę­
trzna okiennica była wyważona wraz z ramą. kraty wybite 
belkiem drewnianym, wziętym z mostu dobromilskiego, 
szyby w oknie wybite, a nakuuiec druga okiennica wypchnię­
ta  siłą ręczną na pokój Dwie skrzynie kasowe znaleziono 
wywleczune ukuuui i rozbite w ogrodzie.

Sprawcy, których musiało być wielu, prócz odcisków 
butów na trawie, i kawałka drelichu przy płocie, nie zosta­
wili żadnych śladów. W tym sam. ni domu mieszkał fer- 
walter Hauser 7. ci łą familią i służbą, a furman jego byl 
nawet p ła tu jm  stróżem kasy, lecz tej nocy właśnie bardzo 
twardzo zasp&t.

Na kilka dni przed kradzieżą leśniczy kameralny, Jó ­
zef Glanz, jadąc konno z Dobromila późnym wieczorem, wi­
dział stojących kilku czarno ubranych ludzi może o sto 
kruków ud płotu rzeczonego ogrodu. Jeden z nicli biało 
zapewne po chlupsku ubrany — szedł z Glanzem i zgubił 
się w karczm.e Ch&ima Herza Lówenth&la.

W asyl S*1 i w i a k, stróż od propinatoi-a Richtera, od­
prowadziwszy z latarnią pp. urzędników, którzy w lokalu 
Richtera zabawiali się tej nocy do godziny li te j  wieczorem, 
widział na motcie jakiegoś człowieka, który szybko skoczył 
z mostu i zasiał już dziurę w moście, przez wyjęcie jedne­
go belki spowodowaną.

Kolonista Piotr Ollinger i szynkarka Freida Grilnspan 
zeznali, iż przed Wielkanocą słynny w okolicy złodziej P iotr 
Hartleb vulgo Kudłacz, wszedł do szynku rzeczonej Griin- 
span, a za nim wkrótce jakiś pan, dość porządnie ubrany, 
około 40 la t wieku i długo po cichu ze sobą coś rozma­
wiali. Po odejściu ich pytał Ollinger Freidy, czy nie zna 
tego pana, ona odpowiedziała: „nie, ale to może pan zło* 
dziejów.* Z dochodzenia dalszego pokazało się jednak, że 
ów Kudłacz już dnia 25. marca, a więc prawie na miesiąc 
przea kradzieżą kasy, znajdował się w więzieniu. Nie wy­
kluczałoby to wprawdzie udziału onego pana w kradzieży, 
ale Freidi OrUnapan, mając sobie okazaną fotografię Ne­
czyporowicza zeznała, że fizjonomia ta  wcale nie jest p du- 
bną do owego pana.

Jeden tylko rewizor policji przemyskiej —Niedźwiedzki 
Grzegorz — kategorycznie obciąża Neczyporowicza: Znam 
go od dziecka — powiada — jako zuchwałego złodzieja, 
szewstwem tylko na oko się trudnił, ale ani buta nigdy do 
ręki nie wziął. Do Dobromila poszedł piechotą, a przed 
kradzieżą Widział się z niejakim Majerem, Niemcem z Ma­
kowy pod Dobromilem, także słynnym złodziejem.

Relacja m agistratu przemyskiego nazywa Neczjporowi-
cza: „Raffinirter, fu r  dat Eigenthum uhr ge/ahrlicher Ditb.“

Natomiast żandarm°rja powiada, że na Neczypovowicza 
padł „unbegrindeter Verdaehiu.

Nie drw im y sie temu. Wszakże skonstatowano, że W 
Tyśmienicy naczelnik posterunku żandarmsLiego należał do 
Serdecznych znajomych Neczyporowicza, pijał z nim w szyn­
kach, bywał w jego domu, a nawet prmiędzy rzeczami 
Bzepczyńskiej znaleziono fotografię tego żandarma.

Pomiędzy temi rzeczami znaleziono także kartę wizy­
tową. niejakiego Turnera, kancelisty powiatowego w Dobro- 
milu, Turner zapytany o to, utrzymuje, że nigdy w swo- 
jera życiu niemial karty wizytowej, a Szepczyńską raz ty l­
ko, widział w życiu, gdy d, 21 października 1866 (w po­
wrocie z Jaruuławi* do Drohobycz;) była u niego w po*
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mieszkaniu, i żądała wj’dani;. karty legitymacyjnej dla 
„swojego pasierba, będącego przy kolei żelaznej1. Turner 
odmówił, ponieważ takiego pasierba nie zna na świecie. 
przeto okoliczność ta obciąża Szepczyńską. Oczywiście bo­
wiem widząc zachwianą pozycję Neczyporowicza, starała się 
wyłudzić od urzędnika kartę legitymacyjną i dopomódz Ne 
czyporowiczowi do innego, mniej podejrzanego nazwiska.

Na tein skończył się proces dowodowy w tej sprawie.
Zaczęto wczoraj rozprawę o rabunku u p. Jędrzeja 

Uścieńskiego z d. 19. na 21). października 1865. Dziś ciąg 
dalszy.

Panu przewodniczącemu mamy jedne uwagę zrobić. 
Podczas kiedy obżałowani siedzą na krzesłach wygodnie, 
żołnierze i dozorcy więzienni (po największej części ludzie już 
podeszłego wieku) muszą stać z karabinami i wystawieni 
są na nciogodzinnc tortury takiej pozycji w sali, zaduchą 
napełnionej. Ze względów ludzkości, należałoby im także 
dać siedzenia pomiędzy i za obżalowanymi, jakto i w in­
nych trybunałach bywa.

BinfyknmieM d. 17. maja. Na dzień przed Krzy- 
żowemi dniami, ks. Fogiel prosił księdza Stefana Hawry- 
siewicza, proboszcza r. g. białokainienieckiego, aby mu do­
zwolił wejść z procesją do cerkwi w Ozeremoszni, ale ks. 
Hawrysiewicz nie pozwolił, i publicznie zakazał braciom 
starszym, i to najsurowiej, aby nie otwierali cerkwi.

Dlatego dnia drugiego ks Fogiel udał się w stronę 
przeciwną, na cmentarz bużecki. Zobaczywszy ks. Jan Sirko, 
proboszcz bużecki. liczną procesję na cmentarzu swoim, 
kazał we wszystkie dzwony dzwonić, wyszedł naprzeciwko 
z chorągwiami i z całą ceremonią wprowadził do cerkwi 
w Buźkach. Po odmówieniu modlitwy i odśpiewaniu, zapro­
sił ks. Sirko ks. Fogla do siebie na święcone i ze znaną 
swoją gościnnością i uprzejmością uraczył go i przyjął.

Następnie wyprowadził icli z cerkwi i odprowadził ao 
połowy drogi ze swoimi parafianami licznie zgromadzony­
mi, żegnając i błogosławiąc się nawzajem krzyżem świętym, 
tym symbolem jedności i zgodj

W  U erdyczunie na Wołyniu spaliło się w dniu 
13. bin. około 100 domów.

— Pieniądze. W Paryżu zajmuje teraz w wysokim 
stopniu uwagę publiczną następujący tragiczny wypadek : 
Żyła tam  w błogiem szczęściu pewna rodzina, zajmująca w 
hierarchii społecznej dość wysokie stanowisko. Byli to lu­
dzie pod każdym względem zacni i nieskazitelnego chara­
kteru. Gospodyni domu, o którym mowa, była najlepszą 
żoną i matką, i nigdy nie padł na nią nawet cień po­
dejrzenia o postępowanie, niegodne dobrej żony. Mieli 
oboje tylko jedne słabość -  lubieli stroić się i żyć. 
na wielką stopę, co zresztą łatwo zrozumieć, bo mąż 
pobiera! wielką pem.ję. Wtem zdarza się, Ze dama wpa­
da w oko jakiemuś milionerowi. Odepchnięto go jednak z 
pogardą, jak na to zasługiwał. To nie oziębiło jednak jego 
namiętności. Z pajęczą wytrwałością i zmyślnościa praco­
wał on nad zamotaniem swojej ofiary w sieć występku. 
Wystawne życie i stroje pani domu coraz bardzjąj nadwe­
rężały stan majątkowy biednej rodziny, a wzgardzony mi­
lioner ułatwiał tajemnie kredjrt, tak, że położenie stawało 
się coraz rozpaczliwszem, tembardziej, że przyzwyczajenie 
się do dobrego tonu czyniło niepodobnem dobrowolne o- 
graniczenie się do skromniejszego życia. Wtedy milioner 
zbliżył się znowu dal 100.000 franków...

Sto tysięcy franków — ■ suma olśniewająca! Któż może 
ougadnąć wyrachowauia kobiecego umysłu! Może ona liczy­
ła na to, że spłaciwszy długi zabezpieczy jeszcze przyszłość 
dzieciom V Długów było 50.000 fr., więc 50.000 zostawało. 
Cóż z niemi zrobić — gdzie je podziać bez wiedzy męża? 
( howała je to w pokoju swoim, to na strychu, to w łóżku, 
coraz bardziej zaczęła się niepokoić tem, coraz więcej po­
częła ją  dręczyć ta zapłata liańby, posmutniała, wpadła w 
niemą rozpacz, aż wreszcie dostała pomieszania zmysłów. 
Wtedy przyznała się do wszystkiego mężowi, i pokazała mu 
bilety bankowe. Mąż rozdarł pieniądze, ją  zabił, a sam się 
zastrzelił.

— Dziennika Literackiego nr. 20. zawiera: Rodzina 
konfederatów, powieść K. S. Bodzantowicza (c. d.); Marze­
nie poranne, wiersz El y; Dziad i baba. powieść T. T. J. 
(c. d.); Relacje dr. L. S. Gereta, przez dr. Ksawerego Li ■ 
skiego (i-. 1771): Wystawa sztuk pięknych w Krakowie; L i­
teratura zagraniczna; Rozmaitości.

G ospodarstwo, przem ysł i handel.
W iedeń d. 18. maja. Na dzisiejszy targ  przypędzono 

wolow galicyjskich 1623, węgierskich 898, resztę z niemie­
ckich prowincyj; razem 2707 sztuk. Pomimo że przeszłego 
tygodnia było 3600 wołów, dzisiejszy targ  byl daleko ży­
wszy. Płacono za liche woły galicyjskie 28.50. lepsze 29.25 
do 29.50. Wszystko zostało rozprzedane, widać że konsum- 
cja jest coraz większa. I spodziewać się można z pewnością, 
że cena musi pójść w górę, ponieważ c.,raz bardziej będzie 
się zmniejszać ilość wołów po stajniach wypasowych. Na 
drugi tydzień to samo nie spodziewamy się więcej wołów.

J. Krzytztofowicz, Leopoldstadt, Cafe SierbSck.
LwOW d. 17. maja. (Sprawozdanie tygodniowe Gazety 

Lwowtkiej). W tygodniu uplynionym padały w całej wscho­
dniej części kraju deszcze połączone z grzmotami. Wege­
tacja z tego powodu znacznie się rozwinęła. Stan zasit-wów 
bardzo pomyślne rokuje plony. Jabłonie kwitną bardzo 
obficie.

W handlu towarów ruch był normalny i spokojny. 
W inanufaktach nadeszło 2.000 cetnarów; kilka znaczniej­
szych partyj tych towarów poszło koleją czerniowiecką do 
księztw Naddunajskich. Również przewieziono kilka partyj 
cienkiego szlązkiego płótna na Gzerniowce do Jas. Z fa­
bryk styryjskich dostawiono tu w ostatnich dniach l.uOO 
cetnarów kos, które poszły do Brodów. Dostawa nafty, 
wosku ziemnego i oleju skalnego z Drohobyczy do Prze­
myśla w ostatnich 14tu dniach znacznie się zmniejszyła, 
wynosiła bowiem zaledwie 3.000 cetnarów. Przyczyną tego 
zmniejszająca się konsumeja i mniejszy popyt. Wielkie 
transportu surowego cukru z Czerniowiec na Lwów do Pe­
tersburga, które w przeszłym roku blisko 250.000 cetnarów 
wynosiły, znacznie zostały ułatwione zniżoną taryią prze­
wozu. Cukier surowy w ilościach przynajmniej 100 cetn. 
cłowych, oddany do przesyłki w Związku kolei żelaznych 
pólnocno-niemieckicli i galicyjskich z Czerniowiec do Szcze­
cina, albo pod adreuą nowego Towarzystwa żeglugi parowej 
w Szczecinie, z oznaczeniem adresu jakiego domu w Pe­
tersburgu. lub też prosto Jo Petersburga, z dodatkiem! 
„za pośrednictwem nowej Spółki żeglugi parowej w Szcze­
cinie*, transportuje się obecnie (tymczasowo podczas tego­
rocznej pory spławności) na całej linii z Częrniowiec do 
Petersburga, mianowicijptLo Szczecina w pomienionym Zwią­
zku kolejowym, a ze Szczecina kuisująceini regularnie sta­
tkami nowej spółki żeglugi uarowej na miejsce urzędu 
cłowego w Petersbui gu, włącznu ze wszelkiemi kosztami 
przeładowania. z w jjjątkien, - ' v< ' , u b ■ '

cieniem od uszkodzenia, wjHwsZj wypadki uszkodzenia 
okrętu na morzu, za 'stalą cenę frachtową 53 sgr. pruskich 
=  2 zlr. 95 kr. w. a. srebrem od cetnara clowego, pod 
gwarancją terminu dostawy do 16 dni, wyjąwszy na mo­
rzu. Przy stratach uszkodzeniach i przekroczeniach te r­
minu dostawy daje się wynagrodzenie w idlug postanowień 
regulaminu i taryfy, obowiązujących w pomienionym Zwią­
zku kolejowym, a oprocz tego pobiera się na żądanie takie 
asekuracja za uszkodzenia w wypadkach na morzu.

W handlu zbożowym panowała cisza i ceny spadały. 
Tranzakeje ograniczały się głownie na potrzeby miejscowe, 
a ponieważ ceny sil; obniżają, to młynarze po wsiach i w 
miastach tylko tyle zboża zakupywali, ile na pokrycie bie­
żącej potrzeby wystarczało. W zachodnich powiatach byl 

.cokolwiek znaczniejszy odbyt na pszenicę do gó.rnego Szlą- 
ska pruskiego, zaś ze wschodnich powiatów odchodziły ty l­
ko drobniejsze partjc do Mysłowic i Wrocławia. W handlu 
żytem panuje ciągle stagnacja, i tylko z krakowskiego, bo­
cheńskiego i tarnowskiego powiatu wymiano kilka partyj 
pomniejszych. Na jęczmień większy jest popyt, mianowicie 
ze strony piwowarów. Owsa odeszły także w przesztym 
tygodniu znaczne przesyłki do Prus. i handel tym produk­
tem najwięcej byl ożywiony. We Lwowie płacą pszenicę 
170ft. 0 zlr. 40 e., jęczmień 142ft. 4 zlr. 30 e.. żyto 160ft.
5 zlr. 20 c., owies lOOft. 3 zlr. 40 c.

O cenach zbożowych donoszą nam : W Bochni płacono 
pszenicę 170ft. 7 zlr jęczmień 140ft. 4.50. żyto I60ft. 5.50, 
owies lOOft. 3.80. Dostawy były nieznaczne, mianowicie na 
owies większy byt popyt. Ruch w ogóle dość ożywiony. 
W T a r n o w i e ;  pszenica lTOft. 7.80, żyto 160ft. 5.70, ję­
czmień 140ft. 4.80, owies lOOft. 3.60. Ruch mało ożywio­
ny, ceny nieco spadły. W D ę b i c y ;  pszenica 170ft. 7.70, 
jęczmień 142ft 5.20 żyto I60ft. 6 złr., owies lOOft. 3.50. 
Na jęczmień trochę większy popyt, ceny owsa staie, na 
pszenicę i żyto brak kupujących. W R z e s z o w i e ;  psze­
nica 170ft. 8 złr., jęczmień 142ft. 5 złr., żyto lGOft. 6 złr.,
owies lOOft. 3.50. 7.a granicę nic nic kupiono, tylko za
owsem do Prus byl popyt. Dostawy były nieznaczne.

Bydła rzeźnego i opasowego dostawiono koleją lwow- 
sko-czerniowiecką 1.900 sztuk do Oświęcima. Z targowicy 
lwowskiej oddano w uplynionym tygodniu około 450 sztuk 
bydła na kolej.

Ostatnie wiadomości.
Sprawę obsadzenia posady burmistrza po zmar­

łym ś.p Kiueblu załatwiło prezydjum namiestnictwa 
stanowczo, polecając dotychczasowemu zastępcy bur­
mistrza, panu Vrabetz, pełnienie dalsze czynności 
burmistrza aż do uchwalenia i w , -owadzenia w ży­
cie nowego statutu miejskiego. Zastępcą zaś tym­
czasowego burmistrza będzie radca Kuryłowicz.

Telegram Narodnich Lutów  donosi, że w tę 
niedzielę odbył się w Lublanie m ityng, w  którym 
wzięło udział około 30.000 ludzi. Jednogłośnie u- 
chwalono rezolucję, domagającą się złączenia wszy­
stkich ziem, zamieszkałych pizez Słowieńców, w je­
dnostkę samoistną. Ze Styrji i z Wybrzeża, przysła­
li Słowianie deputację. Porządek panował wzo­
rowy.

We wszystkich znakomitszych miejscowościach 
Czech nadane tego roku obchodowi uroczystości na 
cześć patrona kraju, św. Jara Nepomucena, cna- 
rakter narodowo-polityczny.

Tagblatt donosi, że delegacje dla spraw wspól­
nych nie zostaną zwołane w połowie czerwca, ale 
później. Wspólne miuisretjuln wojny nie zdoła 
bowiem ułożyć do tego terminu planu budże­
towego.

Ostatnie zgromadzenia przedwyborcze w Pary­
żu odbyły się spokojnie.

Urzędowy dziennik madrycki ogłasza cały 
budżet hiszpański. Wydatki wynoszą 2.983,000.001) 
realów — niedoboru jest. 846 milionów. Dług 
bieżący wynosi 1723 milionów, ale ma się w bie­
żącym roku zmniejszyć o 366 milionów.

Car moskiewski jest chory, jak twierdzą, 
niebezpiecznie. W poniedziałek wielkanocny st.. st. 
spłoszyły mu sie konie podczas przejażdżki i wy­
padek ten sprowadzi! słabość.

Wspólne miiiisterjuin_ wojny wysadziło komisję, 
mającą się zająć zmianą austrjackiego kodeksu wo­
jennego w duchu, odpowiadającym postanowieniom 
nowej ustawy wojskowej. Komisja ta miała już u- 
kończyć swoją robotę i wkrótce zostaną nowe ar­
tykuły wojenne przedłożone cesarzowi do sankcji.

Telegram „Gazety Narodowej. “
W iedeń d. 20 . niąja. Dzisiejsza 

Wiener Zeitung ogłasza sankcjonowaną przez 
cesarza ustawę o szkołach ludowych, obowią­
zującą dla reprezentowanych w Radzie pań­
stwa królestw i krajów.

Berlin d. 20 . maja. K reuzzig . roz­
bierając mowę. tronową cesarza Austrji przy 
zamknięciu Rady państwa, podnosi z uzna­
niem ustęp jej, kładący nacisk na zachowanie 
pokoju, i dodaje, że słowem swojem cesarz 
tak w Peszcie jak i Wiedniu dał nową dro­
gocenną rękojmię.

K ursa z dnia 19. mąja 1869.
godz. 2. m,u. 23 popołudniu.

W ied eń . Akcje kredj-towe węg. 104.50. Akcje banku 
anglo-austr. 318.50. Anglo węg. 113.50. Akcje Karola Lu­
dwika 217. Kulej siedmiogrodzka 161. Kolej połu­
dniowa 231.10. Kolej alfóldzka 162.75. Kolej państwowa 
357.75. Kolej lwowsko-czermowiecka 185.25. Kolej weg. 
p iln.-wscli. 153. . Kolej północna 233.50. Kolej Rudolfa 
160. . Kolej Franciszka Józefa 183 G alicyjska oblig.
indemiiizacjjne 72. . Losy 1864 r 123.10. Napoleondor 
9.89'/,. Usposobienie mdłe.

K ursa z dnia 19. mąja 1869,
godz. 6. min. 10 popołudniu.

W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 62.40. Akcje kre­
dytowe 278. Akcje banku anglo-austrjackiego 319.75. 
Bank obrotowy 133.50 Akcje Karola Ludwika 217. .
bolej południowa 231.50. Franko-austr. 118 . Akcje ban­
ku jeneralncgo 71.5f>. Ak"je banku handlowego 79.50. Akcje 
banku budowniczego 59. . Losy 1860 roku 99.50. Napole­
ondor 9.89. Bank związkowy 119. . Usposobienie —.

H a ry ż  R. nta 3 / ,  72.10.
B e rlin . Moskiewskie banknoty Akcje kredyto­

we 121 */,. Lombardy 128 Galicyjska kolej 89*/,. Kolej 
państyuiw- 197*/,. Na Wiedeń Zyto —. Owies —.
Usposobienie ciche.

W ro e in w . Pszenica 77 Ź y ió  60. kV 39. Rze­
pak zupo- v ___( —

Cennik giełdy
we I w o w i e  d n i a  19. ma j a .  

I. A kcje  z a  sz tu k ę .

Kolei gal. Kar. Ludwika . . . .  
Kolei Lwow.-Czerń.-Jassy . . . 
Banku hyp. galic. z wplata 4 0 ’/ ,  
Papierni czemńskiej . • . . •
II. L is ty  z a s ta w n e  z a  100 z łr .
T jw . kred. gai. w. a. 5 '/, • • •
Tow. kred. gal. w. a. 4y„ . . .
Banku hypot. gal e. 6V0 . . .
(ialic. zakładu l.reil. włościańskiego

III. O b lig i za  100 z lr .
Indemnizacyjne galic. . . • • • .  

„ wL Kraków. . . •
„ ks. Bnkowin. . . .

Pożyczki glodow. z r. Ibó6 po 7% 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em. . .

„ II. em. . . . 
„ „ Lw. Czerń. I. emi.
» » » ! ! ■ » • • •  

IV. Monety.
Dukat holenderski .........................
Dukat cesarski
N ap o leo n d o r................................  .
Półimperjał rosyjski .....................
Rubel srebrny r o s y j s k i .................

„ papierowy „ ................
banknoty polskie za 100 złr. poi.
Talar musFi srebrny ................
Pruskie bilety kasjwr
Srebro .............................................

Płacą Żądają^

w. a. W. A. '
złr. ent- złr.; ct.

217 25 213 00
185 50 186 50
84 00 84 50
00 00 00 od

oUDa- 90 50 ■ 91 00
or 78 75 79 (XJ
a> 90 75 ' 91 ou

91 50 , 92 50
c
Ós
£ 72 30 72 80
Nl 00 00 00 w

00 00 00 i*
100 50 m :i
00 00 00
00
00
00

00
00
00

00
00
U) V,

5 75 5 8z
5 79 5 85
9 85 9 96
9 95 10 08
1 86, 1 11
1 57 A 1 5sy«

00 00 00 00
00 00 00 00
1 81 i  12

> 121 00 122

Towary

P sz e n ic a .....................
Ż y to .............................
a ) Pszenicy . . . .  
a i ,  »
^  J Żyta • • • • . .
ję c z m ie ń ....................•
O w ie s .........................
K u k u ru d za .................
H r e c t k a ....................
Koniczyna . . • . . 
Rzepak
Lnianka . . . • • •  
Groch . . . . . . .
Łój .  .....................
P o U i .........................
Chmiel . . . . . .
Spirytus . . . . . .

Korzec Na Ru«>w i
waży
funt. on | do
wied. złr. | ent, |  złr. | c t

170 6 50 7 0
160 4 25 4 30
170 00 00 00 00

160 00 00 00 C3
140 3 80 4 20
100 2 80 3 oo
170 4 25 4 30

. 140 e 10 4 O

. 180 36 00 38 00
150 9 00 9 50
150 00 00 00 00

• 180 3 50 4 20
100 31 (4) 31 et

. 100 13 00 14 W
100 00 00 00 ud
wiadro 11 75 12 00

Teiegrafowauy kurt, wiedouski
z dnia 19. maja.

Rentr w papierze  ........................ ....
Renta w . e b r z e .................................................
Losy z roku 1860................................  . . . .
Akcje banku nar....................................................

„ Towarzyst. area. na 200 złr. bez dywr. .
I  ondyn 10 fnt. szrórlingów . . .  ................
Dukać cesarskie s z t u k a ..........................  • . .
Srebro za IGO złr. w. a . ....................   . . . ,

A. W .
złr. ct.

61 00
69 oc
99 10

(35 00
27 b 80
124 10

5 84
121 i t

W iedeń Id. maja 1869.
Renta auatrjccka notami oprocentowaua 

„ „ srebrem „
Oprocentowane Metaliki na wal austr.

„ Metaliki na m. k. . .
„ Obi. ind niż. austr. .
» » » węgierskie .
„ „ „ chor. i sław.
r> v » galicyjski© .
„ „ „ uukowińskir
„ „ „ siedmiogrud.

L o s y .
Obligacje gal. pożyczki głod. zr. 1866 . 
Losy pożycz, z r. 1839 (całe) . . . .

„ 1854 po 25u złr. IV
„ 1860 po 100 „ 5'/.

„ „ „ 1864 po 100 „ . .
„ r  srebrnej z r. 1864 . . . .  
„ -  „ z r. 1865 . . . .
„ Zakładu kredyt, po 100 złr. . . .
„ ks.  ..........................................
„ hi\ Falfy  .....................
„ ks. K l a r - ..........................................
„ lir. St. G t-nois.................................
„ ks. W in ó isch g ra tz .........................
„ br. Waldstein  .................
„ R u d o lfa ..............................................

Stanisławowskie po 20 złr.......................
Listy zastawne.

Banku narodowego 1 m w , , .................
w monecie konw. L  ; .................
w walucie austr. |  .................

Gali". Zakl. kred. 4“/ ,  .........................
Gal. Banku hipotecznego . . . . . . .
Austr. Zakładu kred. ziem......................

Ikcje bm ikowe I przem. 
Banku narodowego austr. . . .  . . .

„ a n g lo - a u s t r . .................................
Zakł. kred. dla h. i przem. po 200 złr.
Kolei półn. F e rd y n an d a .................... • .

„ łtarola L u d w ik a .........................
„ Czerniowieckiej . . . . . . . .
„ Prior. kolei Kar Lud. za 1001. em. 
„ „ Lw. Czerń, za 100(1867). .

Kursa zagraniczne.
(3-miesięczne.)

Napoleondor  .................■.....................
Augsb. 100 złr. nr................................- .
Frankf. n. M. 1 0 0 .................................
Hamb 100 mark................ • ....................
London 10 fnt. s t ....................... ...
P a w i 100 frank.........................................

Paryż 18. mAjA.
Renta 3 /0

Płacą
złi. ct. zlr.

61 20 I ń 3C
69 00 G9 20
58 40 58 80
00 00 00 00
93 25 93 ■ii
80 60 81 a
84 00 00 oę
72 u.) 72 5.
72 00 72 5C
76 00 76 U

100 50 101 uc
238 00 239 oc

92 25 92 75
99 30 99 5C

123 20 123 4C
00 00 00 OG
00 00 00 OC

165 50 166 uc
42 50 43 OC
34 00 34 50
37 50 33 OC
33 75 34 OC
22 50 23 OG
24 50 25 UG
15 00 15 50
27 50 28 5C

00 OC u8 OC
108 00 108 ho

75 92 25
78 25 78 75
90 75 91 25

108 00 108 50

736 00 738 00
321 00 322 OO
277 50 277 90
2350 00 :s5; ot
217 25 217 75
185 00 185 bG
99 25 99 50
88 00 88 50

9 91 9 92
102 50 102 70
102 65 102 8E
91 00 91 OO

124 15 124 25
49 40 49 40

72 05 00 OC

Pociągi kolei żelaznej Karola Ludwika:
Odchodzą ze L w o w a

» * *
„ z Kr  a k o wa , .
V W

Przychodzą do L w o w a . «
r> "  * 1

do K r a k o w a

, o g„d. 
. o 
■ o 
. o 
. o 
. o 
. o

5 minut 10 rano.
5

10

8
2
6

20 wieczór. 
20 rano.
4 wieczór. 

40 wieczóu 
32 rano.
54 popohi. 
15 rano.

Pociągi kt.lei żel. Lwowsko-Czerniowrieckiej,
. . .  u god. 10 nlOdchodzą ze L w o w a

T » . * "
„ z C z e r u i o w i e c
v n

Przychodzą do L w o w a ,
* n • •„ do Cz e r n i o wi e c

10
6
6
5
5

rano.
„ - wieczór
„ 25 rano. 
r 30 wieczór 

-  ran.* * 
,  — r£he

4
L .



GAZETA NARODOWA z dnia zu. maja iouo.

Iniu 6. czerwca r. b. odbędzie 
z Ogólne Zgromadzenie Oddzia- 
skiego w Buczaczu — na k tóre 

'y t zaprosić Członków Oddziała 
zaczko-C zortkow sko-Zsleszozr- 

2125 1 2
>iice 15- maja 1869-

E ra z m  W o la u s k i  
Przew odniczący.

sie  d o  z a r z ą d u  g o s p o d a r s t w a

Ekonoma
i, z d o b r e m i  ś w ia d e c t w a m i  — 
o b ję c ia  n i e z w ł o c z n i e  Z g ło s i ć  

;ądu dóbr C ie lę ż a  p o c z ta _ S o k ą n

iż rasowego by dla
T J u B i a c Z U '

/ilejow ane Tow arzystw o fabry- 
w G alicji w likw idacji będzie 

Czerwca 1869 o 11. godzinie 
Iniem na folw arku Tłnmackim

uk krów  oryginal- 
l i  h o l e n d e r s k i c h
»ną ilość cieliczek i byczków w 
acji sprzedawać. 2064 2—4

ęnciu podąjcie rękę  
iidwika Wolffa!!!
godłem  padło w poprzedza- 
Ignieniach 152.000. 103.000
102.000, 2 razy po 100.000 , 

•0 .000. 30.000. 25.000 jakoteż 
granych po 12.000 , 10.000 itd. 
taniorze. Rzadko k tóra ko- 
iaciła swoim interesantom  ty ­
ch wygranych, ztąd też sława 

jej jako

ćśliwej kollekty“
jest uzasadnioną.

II. czerwca b. r.
jgnieuie przez państwo u s ta ­
lo n e g o  I p o rę c z o n e g o

wania pieniężnego.
n wyborze numerów znajdują się 
e o ry g in a ln e  lo s y  (n ie  ,P>'p- 

C zł. MO cnt. w. a.. (M ilówki 
ae lo s y  (n ie  p ro m e s y )  po 
ct. w. a'., ć w ie rc i o ry g in a ln e  

p ro m e s y )  po 1 zir. 72% cnt. 
„erji przypaść musza w ygrane: 
00. 00.000 , 40.000, 20.000 .

r a z y  p o  10.000 , 3 razy  po  
ł ozy  ‘ p o  0 .000 . 2 r a z y  po 
azy  p o  4 .000 ,3  ra z y  p o  2.500. 

p o '2 .000. 23 ra z y  p o  1.500, 
i p o  1.000. 5 r a z y  p o  oOO, 

po  400 ła la r ó w  1 t. <1 
nia z d o łą c z e n ie m  r lm e só w  
i n a jd a lsz y  cli m ie js c o w o śc i 
i  się bezzwłocznie. Każdemu 
owi przesyła się lo s  o ry g in a ł*  
ek t, jako też y .a raz  p o  ciągnie- 
lo w e  listy w ygranych, 
zać sie należy w p r o s t  do 
o k a n to r u  i(076 4—t

Louis WollF
H a m b u rg .

S tań k o w a ,  poczta 
potrzebny jest  pi- 

^orzelniany. mics-a
M M W targa;gnaaaai Ul

P r e c z  z  s iw iz n ą !

D A pan! D O R A T ,
rus de Caumarłin a r  ar u. 
cle  jednego flakonika W o d y  
dostatecznym  i nieom ylnym je s t 

em na przyw rócenie siwym wło- 
aturalnego koloru. W oda ta je s t 
•nionym w ynalazkiem , tania, 
odliwa, nie jes t bynajm niej farbą;
) skutecznie zapobiega w y p a d a -  
W losów  i le c z y  w s z e lk ie g o  
j n  w y r z a ly  n a sk ó rn e .
•stać można w aptece p. P io tra  
ascba we Lw ow ie. 1699 11 •’

n ed aż  bydła.
chowicach Podróżnych mila 
drawna, dwie od Bortnik 
i kolei Lwowsko Czernio- 

kiej) odbędzie się dnia 19. 
maja b. r. 2089 3 - 2

IC Y T A C JA
na bydło

) to : krów 25 sztuk, jałowni- 
o d  1 — 3 lat razem sztuk 36.

Kaimie anti-nerveux bre> cte. 
nti-nevrnlgie Extract pat. w  Anglii.

‘atentowany balsam przeciw 
rozdrażnieniu nerwów.
Spraw ozdanie ces. W ydziału medy- 

ozo w Paryżu; św iadectwa najzna­
czniejszych szpitalów w Paryżu i Lon- 
i yr i csą  do przejrzenia. Balsam  ten po 2 
iit) 3 natarciach leczy niezawodnie strzy- 
tanja  w głow ie, reum atyzm , gościec i 
•sierp i aula rorwawe.

Skł ad gł ówny w aptece A. Berline- 
rti w e  L w o w i e .  1 8 2 8  4  —6

W iadom ość dla lekarzy.
TROP Dra FORGET

lużyw a się z najpom y­
śln ie jszym  skutkiem  
(przeciw  k a s z lo m  a 
|p o r c z y w y m .  k a ta  

om  , k o k lu s z o w i , n e rw o w e j  I ry ta c ji 
n c z y ń  p la c o w y c h  i w s z e lk im  c le rp ic -  
( o n  p ie r s io w y m . Lekarze paryzcy za- 
sze a pomyślnym skutkiem  go przep isu ją  

u .  irtw v  ieat dostateczną. D ostać

loszukuje się trzy sztuk buhajów ra- 
■ sy krajowej dla Oddziałów Ilu-

aiatyńskiego i Kołomyjskiego: ktoby tak o ­
we mini do odstąpienia, raczy sią zgłosić 
z w yrażeniem ceny pod adresą li. G. pocz­
ta  Uście Zielone. 2100 2 —1

SYROP ZELA ZISTY
z p o m a ra ń c z o w e j s k ó r k i  i g o rz k ie j 
k w a s s j i  j;il.o  te ż  z  jo d o w a n e g o , 
o x y d a r j | u ie p o d le g a ją ć e g o  ż e la z a  

' p r z y rz ą d z o n y  przez
J .  P .  L i i - H O Z E ,

a p te k a rz a  w  P a ry ż u .
W płynnym  stanie łączą się sul) 

stancje, żelazo zaw ierające, najłatw iej z 
matcrjami cukrow cm i, i d latego lekar­
stwa w tej formie przenosić należy nad 
pigułki. 2126 1—?

Żelazo z swem wzmacniającem dzia­
łaniem, gorzka kw assja jako  środek z a ­
chowawczy, zaś skórka pomarańczowa 
jako  środek  rozpuszczalny sp raw iają , iż 
syrop ten jest najlepszym  środkiem 
w zmacniającym dla osłabionych konsty- 
tucyj, a oraz najlepszym surrogatem  tra ­
nu w ątrobiauego w skutek gorzkiego sy ­
ropu ze skórki pomarańczowej.

a i r . w . n y - toe Lwowie u Z y g ­
m u n ta  R u c k e ra  i A d o lfa  l lc r l in e ra :  
w Hiehku n G u s ta w a  J o h a n n y :  w Czer- 
nioiccach u i ' .  A ltlia  i K rz y ż a n o w s k ie ­
g o : w Krakowie u A. S ie d le c k ie g o ; w 
Zagrzebiu u Z yg lll. M illbaclm ._________

-•ę -w -y ła ś c ic ie l  dóbr blizko Lwowa poło- 
Y / Y /  żonych, poszukuje w ykształconej 

kobiety w średnim wieku, która- 
by za odpowiedniem wynagrodzeniem ze­
chciała objąć zarząd domu i s ta ła  się przed­
stawicielką tegoż na wewnątrz. Bliższe po ­
rozum ienie sie i podanie warunków nastą­
pić może listownie pod adresą NN. 30 poste 
restante Mikołajów (s try jsk i) . 2078 3-3

N a jw ię k sz y

magazyn sukni

1 . SAM ETA
x v  W i e d n i u

Stadt, Stefansplutz, Ecke der Goldschmid- 
gass? Kr. J, I. S tock.

Poleca swój bogato zaopatrzony 
skfad najw ykw itniojszj ch i najtańszych, 
podług n a jś w ie ż sz e j m o d y  robionych 
sukni męzkich, 1916 11 — ?
Wiosenne narzutki złr. 8 do złr. 30
W iosenne ubrania ,  15 ,  . 4 0
Letnie ubiory „ 12 « „ 27
Salonowo nbiory ,  22 „ „ 45
Domowe i biór. tużurki „ 4 „ „ 1 0

Ł i B

D ^ - w  wielkim w yb orze*^ ®
Z a k ła d  w y p o ż y c z a n ia  u b io ró w

pod dostępnemi" warunkami.
D la' dogodności P. T. publiczoośoi 

wymieniają się stare snknie na n o w e , 
a przenoszone suknie w najlepszym sta­
nie są do nabycia bardzo tanio.

Obwieszczenie,
Nr. 265. W ydział Rady powiatowej 

M ieleckiej podaje do publicznej w iadomo­
ści, iż z powodu budowy drogi krajowej 
D em bicko-T srnobrzeskiej, droga ta na p rze­
strzeni między Mielcem i Rzemieniem od 
dnia 15. maja do 15. października 1869 
zam kniętą zostanie. Przez czas powyższy 
służyć będą w przejeżdzie z Mielca do D ę ­
bicy, według upodobania i dogodności jadą­
cych dwie drogi: pierw sza z prawej strony 
W isłoki na Smoczkę, B iesiadkę, Łuże. K o­
złówki, Bliznę, Ociekę, K ochanów kę, Brzez 
nice, K aneerż i Pustynie ; druga po lewej 
stronie W isłoki przez Pudleszany, K siąż­
nice, Goleszów. Kiełków, Przecław, Podole, 
Korzcniów , Bobrowe, Zawisłocze, Kancerz 
i Pustynię. Pierwsza z tych dróg wynosi na 
długość 6 mil, idzie ciągle przoz lasy w 
gruncie piaszczystym , lecz w żadnym pun­
kcie nie przechodzi prze* W iałokę ; druga 
z a ś  droga wynosi na długość mniej więcej 
4 m ile, idzie w polu otw artem , gruntem  
tw ardym , w dwóch jednak punktach, ł  to  w 
Mielcu i w Zawisłoczu przechodzi przez 
Wisłokę, w obu tych miejscach istnieją p rze­
wozy za pomocą promów.

Z Wydziału Rady powiatowej
Mielec dnia 9. maja 1869- 2091 3-3

S ik a w k i o g n |o ^ V F a b r y k a  urządzona 
w e  i o g ro d o w e ^ r r - 1823. Uwa-
iiizki, pompy, J  ran tu je . ilu-
I w T Z S  W m . \ f3 ke,

bezpła 
tnie

w  W ie d n iu
Leopolilsindt, Miesbactigassa 

JLSS gegeniihcr dem Augarłeii.

Atrament Anilinowy
di*. Jakobsoua

za który  to w ynalazek otrzym ał na w ysta­
wie paryzkiei medal zło ty , doskonałością 
swoją o wiele przewyższa wszelkie tego 
rodzaju wyroby. Pismo tym  atram entem  pi­
sane schnie na tychm iast, a po odkopiows- 
niu za pomocą prasy nie blednie, ale z a ­
chowuje swój piękny połysk i kolor ciemno- 
blękitny, w ydający się przy św ie tle  mocno 
czarnym. 2068 3 - 2 0

Poleca sie szczególniej do użytko po 
zakładach baokowych, jak  niemniej biurach, 
urzędach i t. p,

f a r b y  A n ilin o w e  do ko lorow ania fo­
tografii en pate w kartonach jakoteż szka 
tulkaeli blaszanych z całym  przyrządem.

F a rb y  A n ilin o w e  do farbowania ma- 
teryj jedwabnych lub wełnianych.

P ły n  d o  w y w a b ia n ia  plam atram en­
towych (R adirw atser) z papieru lub jakie- 
gobądż przedm io tu , zaszczycony meda­
lem honorowym na wystawie paryzkiej i 
•— K«żdv flakonik zaopatrzony

Podaje się do wiadomości, że 
od dnia i5 . m&ja r. b. Ogier 
angielski „Bayard1* w Choro 

browie w Powiecie Sokalskim  
dla dogodności okolicy stanowić 
będzie klacze za cenę zniżoną 
po 5 zir. w. a. od klaczy. Pienią­
dze przysyłają się razem z kla- 
czami.__________________ 2 i2 ł_ j—i

ii Owiec cienko wełnistych jest 
na sprzedaż 250 sztuk, a miano- 
wicie 70 matek, 30 skopów, 150 

młodzieży przeważnie w 3 . roku. 
Bliższa wiadomość pod adresem:

Z a rz ą d  d ó b r  U o ra fy n  
poczta Jarosław ,"

Próbki wełny z tej Owczarni możns o- 
glądać w kancelarji Towarzystw a gospodar- 
skiego we L w o w ie -___________ 2 48 3 — 4

45 ru e  d e  K irh e lie u .
ItIG A U D  ć  • i f  w  P a r y ż u  45. 

ru e  de  H icbe lieu .
Całe staranie naszego domu, k tó re ­

go zarząd jednem u z najznakomitszych 
chemików paryzkich pow ierzyliśm y, 
zwrócone je s t ku osiągnieniu niewiele 
specjalnie hygionicjnycb wyrobów, k tó ­
rych wyborna jaaość , elegancja i delika­
tność nzyskaly nam prędko względu 
świata p ięknego; możemy "przeto takow e 
z czystem sumieniem polecić naszym 
szanownym odbiorcom.

podstaw a : so k  z l i l i i  i s a ła ty .
Mydło to posiada w yśm ienitą won, tw orzy ob ­

fitą piano, rohi skóro miękką i ffib N : j e s t  ono 
wolne od w szelkiego kwasu, zatem  od w szelk iego  
szkodliwego wpływu na skórę. Próba jedna okaże, 
iż m ydło to łączy w sobie wszystkie przymioty, iż 
woń jego silna, trwała, i że ono wszelkie w ytrzy­
ma porównanie.

TOLUTJNE R IG A U D
W yśm ienita woda toaletowa, z balsamu Tolu  

i rozmaitych wonnych roślin uzyskana zastępuje 
ona korzystnie wodę kolońską, jakoteż inne dotąd 
najulubicńszo wyroby podobnego rodzaju ; wzm a­
cnia skórę i robi ją gibką.

d o  c h u s tk i do  n o sa .
01>ydwi« lc  perluiay, k to icsu iy  wprowadzili do

Kuropy, udzie u k  tzybko znalazły zw olenników , u-
zyskane ag z esencji rośliny IJ n o n  a a d o  r a i  is-
s i ni a, któr? na wyspach Filipińskich destylować
każemy. W on lej roślm yjesl nadzwyczajnej, dotąd
nieznanej delikatności, i przewyższa znacznie per-
fnmy, z v w \  Extraita de Jocśey -C (u 4 ,V io ie iib  itd

Ktnchce dostać te perfumy czyste i z pierwszej
ręki, tepachnien ohieza tylko wyroby nas zego do n iu-

c z y li p ły n  do c z y sz c z e n ia  zębów.
Majrjc arnikę jako podstawę, służy ten p łyn do 

starannego utrzymania ust, wzmacnia d ziąsła , i 
chroni- zęby od zepsucia.

CREME DENTIFBICE SÓtiDlFłfcE
Ten nowy, prze wyborny i cenn y preparat za le ­

dwo dosyć można zalecić- Nadaje on zębom o- 
śniew ając? połysk, wzm acnia dziąsła i ma nad 
iiajlicznic/sżeint proszkami i tynkturam i do cz y ­
szczenia zębów to pierwszeństwo, i i  w olny jest 
od owych niebezpiecznych kwasów, które psują 
m niej w ięcej em alię zgbów . W  szczoteczce nie

Cozostawia żadnego osadu, barwi szrzeć tejże 
lado-różowo, a zląsla di usta nabierają wkrótce 

podobnej barwy.
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  d la  W ie d n ia  

i dla ca łe j A u stk j« ck ie j m o n a rc h ii  do 
s p rz e d a ż y  en grot u p.
.W  _  1  ■ - « -  M »W .

W i e n Wollzeile Nr. 1 -3 .
Można także dostać we LW U W IE 

w handlach panów H. S C H W \ H (  A ; 
S te ifa  S y n ó w , i B e r l ln e ro ; w K r a ­
k o w i e  F . U. H a b n a , w B r o d a c h  
rtt. S . F ra n z o s a , w T a r n o p o l u  dr. 
B u c b d ta . 1723 1 3 -1 5

P A ST Y L K I PIE RSIO W E
ie soku głowiastej sałaty f laurowych liści 

Pp. U r i n in u lt  et C ie  w P aryżu .
Są to wyborne cukierki, złożone z dwóch 

substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśm ierzających s"ku 
tecznie k a a  z 1 e, r o z j ą t r z e n i e  w p i e r ­
s i a c h ,  k a t a r y  u p o r c z y w e . — Cukier 
ki te  łącznie z Syropem  nadfosfor.mu w a­
pna nżyw ają się dla uśmierzenia m o n n e- 
g o k a o z l u  ( p o ł ą c z O D O g o  z o d p i l i -  
w a n i e m  i k o k l u s z e m ) .  1679 2 9 - 3J 

D ostać moŻDa: we L w o w i e  w ap te ­
kach pp. 1’ io t ra  M ik o lascb n . U rr l in e ra  i 
I iu k e ra ;  w K rakow ie w aptekach pp. Bru­
nona Miczyiiskiego i Redgka; w Brodach w a- 
ptece p. Fraruota; w Rj.eszowie w aptece p. 
Szaittera; we W iedniu w składzie  m atarja- 
luw aptecznych Raabe i Róder; w Pradze w 
składach m aterjałów  aptecznych pana F r. 
V J e t e « k y .

L. 277. 2101 2 - 3

Ogłoszenie konkursu.
Przy W ydziale Rady powiatowej w 

Podhajcacb, opróżnioną została posada k an ­
celisty z płacą roczną 353 złr. Chcący się 
ubiegać o tę posadę' zechcą najdalej do 
10. czerwca b. r. przedłożyć tutejszemu 
W ydziałowi powiatowemu dowody swego 
uzdolnienia i wykazać się, że należycie w ła­
dają obydwoma językam i krajowem i.

Podhajce 10. maja 1869.
E m il T o ro s ie w ic z  

prezes Rady pow iatow ej.

Propinacja
w  R A J TARO  W ir  ACH

jest do wydzierżawienia od 1. listopada 
b. r. Zgłoszenia się przyjmuje Zarząd 
gospodarczy w Rajtarowicacb, ostatn ia 
poczta Sam bor. 2096 2 - 3

Licytacja. 2117 2 -Y

W Pukienicacb, mila od S try ja, odbędzie się 
dnia 25- maja 1869 o godzinie 10. z rana 
licytacja na różne objekta; to  jes t meble, 
bryczki, żałobnie, szory itp ., la k tó rą  się 
Szanowną Publiczność zaprasza.

Lilionese
niw eczy w 14 dniach w szel­
kie nieczystości naskórne, 
piegi, plamy wątrobne, dzió- 
by, w ęgry, liszaje, żółtość 
płci, czerw oność nosa i o- 
gn ik  skrofulictny. Pod gwa- 
raneją.

Jedynie praw dziw y m ożna dostać u 
A. Berlinera we Lw ow ie. F laszeczkapo  
75 kr. i 1 zir. 50 cnt. 1822 7—10

Przednie w ytw ory  toaletow e paryzkle czysto  roślinne
pp. braci MONTEEOIL et Cis.,

fabryka w Clichy — la Garenne pod Paryżem.
LIQU1DE A N TIPITH Y K IA SlyU E. N ieza­

w o d n y  ś ro d e k  do spędzenia łupieży 
na głow ie; leczy św ierzbienie skóry 
podwlosnoj, k tóre je s t główną przyczy­
ną przedwczesnego wypadania w łosów.

POMADA Z POZIOMEK. Dla zachowania
ul!inW ,8t*n,e .św ieżości i utrzymywania 
naturalnego ich ram lcńca.

PAPIER WONNY do kadzenia, dla odśw ie­
żenia pow ietrza i przyjemnej woni w 
m ieszkam .eh.

ROŻ nieszkodliwy, CARTHAMINE zwany, 
dla nadania rumieńców i utrzym aaia 
świeżości policzków.

BARWA BIAŁA i CZERWONA bynajmniej 
nieszkodliwe dla zachowania świeżości 
skóry .

EAU TONIQL'E a L ARNICA, bygiemczna 
toaletow a woda dla dam. Posiada w ła ­
sność ściśliwości; zapobiega i leczy 
pewne słabości, pochodzące zżyc ia  zbyt 
sedentarnego.

Skład we Lwowie w aptece p. P io tra  MikolascLa, w Krakowie w aptece p. Józefa 
TranczynBkiego. 5,^3 -j__12

o tr z y m u ją  ra b a t .

Największa nieprzyjaciółka człow ieka
. P l Ł l I i K

Nii«*i podirsatia firma iahryczna. zuan* ze swego wyrobu od wieln lat, poleca 
I* T . P u b li r z i io ś r i ,  w ła śc ic ie lo m  h o te ló w , in s ty tu to m , d o m o m  o c h ro n y , 
k o s z a r o m , sz p ita lo m , p rz e d s ię b io rs tw o m  żeg lu g i rz e c z n e j 1 m o rs k ie j .

sw a niezrównana

E S E N C JĘ  ZIO ŁO W Ą  
n a  w y g u b i e n i e  p l u s k w i

J. A. BIHARY i Sp.
niezawierającą trucizoy, bez zapacha, tańszą o 500 pret. 

, .n iże li inne tynktnry  Taniości tej zawdzięczamy, 
że ro s y js k ie  T o w a r z y s tw o  ż e g lu g i p a ro w e j  w  
O a e ss ie . T o w a rz y s tw o  L lo y d a  w T ry e ś c le ,  (■ k. 
a r s e n a ł  w P o la  i" liczne c. k." zakłady kaaeiów  I t. d.

i t. d., zaliczamy do naszych odbiorców.
W "  '  c n y : 1 flakon o ’/ ,  seidla płyDO 25 ct., % seidla 30 ct., ’/ ,  niiary

iiO e t., %  miary 1 z łr,, cała m iara 2 złr. Wiadro obejmujące 40 miar auatr. 58 złr.
D lniej j a k  % m ia ry , n ic  p rzesy  ła  się.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  w  W ie d n iu . W e ih b iir z g a s s e , im  G ebS nde d e r 
G a rte n b a u -G e .se llsc łia f t „ z u r  ro tb e n  F a lin e .“

frzu

- ^  ru iiie n  c  łaliKif1.
I W  H zecz  n a jn o w s z a :  D le ta low a m a s z y n k a  o  śc iśn ię te m  p o w le -  
d o  w y tę p ia n ia  o w ad ó w  (dla wdmuchiwania bez trudności proszku na 

owady w pory i szczeliny) zdumiewająco działająca 1 aztnka napełniona pra­
wdziwym proazkiem  nc owady 40 cnt. 1 paczka do napełniania kosztuje 10 ct. 
na fanty po 1 z łr. 70 cnt. „ , . 0 . 0^2 19 1—20

S k ła d y  b ęd ą  u rząd zo n e .*

M ło e a rn ie  rę c z n e  kieratow e, wodne i parowe. D llo ea rn ie  n a  
k o n ic z y n ę  kieratow e, wodne i parowe. Srótow niki, sieozkarnie, m łyn­
ki, siekacze na burski, aparaty do parzenia paszy.

K o s ia rk i  i ż n iw ia rk i.
U rządzanie m ły n ó w  sz ta c z n y c li , t a r ta k ó w  i f a b ry k  k r o c h ­

m a lu . M aszy n y  p a ro w e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  p r z e n o ś n e  m a s z y n y  parow e ae stojącym  
K otłem  r u ro w y m .

ż e la z n e  p o k ła d y  na nogach pod s t e r ty ,  niedozw alające dostępu myszom i u ła ­
tw iające przewiew pow ietrza. S ik a w k i o g ro d o w e  i o g n io w e  "wszelkich w ielkości zaleca 
fabryka maszyn rolniczych

•JULIlTSZA CA RO W A ba Smicbowie 24. w P radze. 
llluHtrowane cenniki bezpłatnie i franka.

R e p re z e n ta c ja  dla Galicji u J .  B o rg e n ie b ta  w Tarnowie-

l»! J a  W ilh e lm in a  R i \  !!!
oświadczam niniejszem publicznie, iż  będąe wdową po śp. dr. A. R izie , od 8 lat je ­
stem w y łą c z n ą  1 j e d y n ą  producentką prawdziwej i nieafałszowanej O ry g in a ln e j 
P a s ty  P o m p a d o u r , gdyż ty lko  san n  jedna  posiadam  tajem nice ro b ien ia ' takow ej, 
Zawiadamiając tedy, że wzmiankowanej Pasty  Pom padour od teraz aoatać można 
p ra w d z iw ą  ty lko  w mejem pom ieszkaniu

w Wiednin, Leopoldstadt, Grosse Mohrengasse, 14, erate Stiege, Thiir 62,
o s trz e g a m  publicznie, by Die kupowano je j n n ikogo; ohecnie bowiem nie u trzym uję 
ani akładu postronnego, ani filii, i rozwiązałam w szystkie poprzednie akU dy dla z a ­
sz ły c h  fa łsz o w a li . Moja praw dziw a Pasta Pom padour, także P a s t ą  c u d o w n ą  zwa* 
na, pigdy nie chybi skutku. Skutek tej Pasty  na tw arzy  prześciga w szelkie o czek i­
wania, i je s t jedynym  środkiem  g w a ra n c y jn y m  do spędzenia wszelkich wysypek 
na tw arzy, prystc.zów, piegów, plam w atrobnych 1 wrzodów. Gwarancja je s t o ty le  pe 
wną że w razie nieskuteczności z w ra c a  s ię  p ie n ią d z e . 1858 7—12

Jeden  tyg iel tej doskonalej P asty  wraz z opiaea. używ ania kosztu je 1 złr. 50 ct.

Znane I doświadczone w wieln ciężkich słabościach, okazały tadziw iającą aknte- 
czność. ,8ą one alkaliczne i gazow e. Łatw e do zażycia, rozprow adzane byw ają przez 
cyrkulację krw i do w szystkich organów  i tkanek  ciała , k tó ro  lekko lub m ocniej p o ­
budzają, atoauwnie do potrzeby, i jako  skutek  bezpośredni takow ego , przyw racają  
energię żyw otności tkanek ciała I błon śluzowych, a tym sposobem  spraw iają  o g ó L  
nc w zm o cn ie n ie . W ody Vichy używ ają się z pomyślnym akntkiem  przeciw zuboże­
niu krw i, bladaczec, upławum, mozolnemu pow rotow i do zdrowia, (źródło  M esdames), 
w słabościach organów  traw ien ia , zamuleniu w ątroby i śledziony, zatw ardzeniach 
wnętrzności, tworzeniu się żwiru żółciowego w ciele, przeciw  kam ieniow i, gastral- 
giom, dyspepsjom  (żiódlo  Grande-G rille i Ilopital), przeciw  boleściom krzyżs, pęch e­
rz'*, podagrze, diabeti*, odpływowi m ateryj białbow atych (źródła CelestiDS i H aute- 
rivc). J e s t b i r dz i  ważne, aby źródło każde stosow ano do właściwych oborób, a lbo ­
wiem woda z jednego źródła, przepisana specjalnie na jaką słabość, użyta w innej 
chorobie, może się stać Bzkodliwę. Prócz tego  dośw iadczenie w ykazało, że użycie 
źródeł zmieniać się powinno stosow nie do płci, w ieku i konsty tucji, i d latego nie- 
zbrdnem je s t zasięgać rady lekarzy co do wyboru źródeł.

A dm inistracja rentralna spółki dzierżawców żródel m in e r a ln y c h  Vb h y ,  22 Bonle- 
vard Montmartre w Paryżu. We Lwow ie w aptece p. M ik o U a c b a ,  u Kleina W dowy 

1? Sr*hubnth»; w K rakow h  w ąpt. p. M ic z y ń s k ie g o .___________________ 1838 2 - 1 2

Filia Banku Angielsko-anstrjackiego w Lwowie
podaje do powszechnej wiadomości, że 

począwszy od dnia X. listopada 1867

4 ;  A S Y K M T Y  KASOWI
* oimiodniotcem w y p o w ie d z e n ie m  w y d ą je ,  i o d  A v sz y s tk ic li w  o b ie g u  b ę d ą c ^ y c h
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GAZETĄ NAKODOWA z dnia 20. Maja 1869. 5

Antonina Jasińska
w e  L w o w ie  1985 5 - 6  

p. 1. 4V. (w d .mu gdzie przedtem  Po zta b f  - 
ła) ma zaszczyt polecić P . T . Szanow nej 

puolieznośei swój nowo urządzony

Salon strojow damskich
a zarazem  zaw iadom ić, i i  sprow adziła z 
Paryża i z W iednia najnowsze i najgnstow- 
niejsze kapelusze, czepeczki i ubrania po 

najnm iarkow ańszyeh eena»h.

W Kasynie N arodow e^ jes t do nab ic ia  
b l l n j ;  z potrzrbnem i r e k v  izyta-
mi, jako  to kule, kije, k ręg i- i t. p. 

Cena 30J zlr. w. a. 2069 3 - 3
Mający chęć nabyć ten bilar oglądać 

go mogą od g.idz. 9. do 12. przed południem.

Na nadchodzące nowe

Ciągnienia
p o rę c z o n e g o  i z a tw ie rd z o n e g o  p rz e z

miasto  Frankfurt n. M.

pieniężnego losowania 
i  miliona 780.920 

zfr. w  srebrze
podzielorego na lo<y. z wy^rancm i 

na złr. 21)0.000 . 2 po 100.000; 50.000; 
25.00<L 20.000: 15.000: 12.000: 10.000; 
0 000: 1.000 i t .  d. Uprę i  3G00 l-.snw 
bezpratnycli wydąyj c* e lo-.j po 0 zlr. 
półlosy po 3 złr. '■., iorc,.i y  p i  złr. 1.58.'

Losy te po w inny mleć pierwsze stwo 
przed wszyStJtiłnii innemi ponieważ przy 
niewielkiej swej ilości p izeJ ltaw ia ją  już 
tern samem w iększą możność wygrania 
kwot wymienionych , aniżeli inne tego 
rodzaju urządzenia k tó re  liczą znacznie 
więcej losów. Również n'e należy i■ h ró- 
wuać z prome jau ii, którym brak waz 1- 
kiej w art ści i por.-czenin: fu zaś o trzy ­
muje k a ż d y  d o  r ą k  w ła s n y c h  lo s  o- 
r y g ia a ln y ,  przez państwo wydany, ató  
ry zacbonnje całkow itą swą wartość 
przy w szystkich ciągnieniach, ztęd też 
na żadną stra tę  nie naiaż„.

Do każdego zamówieuia dołącza sic 
bezpłatnie urzędowy plan, jak również 
po każdem ciągnieniu bi zzw loczn:e prze­
syła się lista  wygranych, same zaś w y ­
g ra n e  w y p ła c a ją  sie  n a ty c h m ia s t.

Upraszamy zgłosić się do głównego 
kollektora pod i-dresem : 1851 11—19

S am u el G oldsch m idf
B tak-iiu  >Veo'H ■ g i • l it’, 

DóagesgasBt, 14, in  F ra n k f u r t  a . M

M ajętność D o b ro w l-n y  pół mili od 
Stryja, ohcimiij§e<. 290 morgów pola 
o rn tgo , 100 m. ląk, 633 m. lasu, z 

propinacja w 2 karczm ach, domem miesz­
kalnym , oficyną i wszelkiemi zabudow ania­
mi gospodarskicm i w najlepszym stanie, 
w raz z inwentarzem żywym do sto sztnk 
wynoszącym, jest za sumę 6 5 .0 0 0  złr. w. a 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższą wiado­
mość powżiąść można w kancelarji W. Ad 
w okata Starzewakiego w gm achi k ra jo ­
wego Towarzystwa kredytow ego przy obcy 
Szerokiej p id Nr. 41/ ,  we Lwów ie. lub na 
miejson w Dobrowlanacn. z058 3—3

Od W yd aw n ictw a  
Encyldopedji Powszechnej.

Ogłoszenie z d. 25. października r r. 
o zniżeniu ceny Encykiopedji powszech- 
n3j ziściło oczekiwania moje, albowiem 
Publiczność oceniaj?': należycie w artość 
tak szacownego i w literaturze pomni­
kowego dzieła, oraz przekonana o praw ­
dzie słuw moich, K t ó r e  były mi pobud 
ka do .n iżen ia  ceny, poparła uznanie 
swoje sayOKi™ rozkopem zapasów kom ­
pletów, tak d lece, że mala już tylko 
iloać pozostaje egzem larzy. — W no­
sząc zaś z nadchodzących ciągle żądań, 
pozostająca ta  mała ilość egzem pla­
rzy prrw dopodobm e p rze t upływ em  za­
kreślonego terminu zniżenia eer.y t. i. 
przed 1. lipca r. b. w yczerpaną będzie, 
co mię skłania do oznajmienia, że z upły­
wem rzetzonego term inu, jeżeli pozosta­
nie jeizcze jak a  ilość egzem plarzy kom ­
p le ta c h  w zrpasie, to  cena ich nieza- 
w idme podw yższona będzie. — 0  ioby 
zitem  pragnące Dabyć to  w ielostronnie 
ważne d .te ło  po obecnej cenie Itsr. S \  
zechcą pospieszyć ze swemi żądaniami

VV Warszawie w kwietniu 1869.
937 3 - 3  S . O rg e lb ra n d ,

DRAGEEŚ de GELIS & CONTĆ
I reparat z m leczanu żelaza, 

potw ierdrony przez C esarską akadem ią me- 
dyezną w Paryżu, 

pozyskał uznanie akadem ii w sk ntek 
licznych i przekonyw ających dośw ladc' .), 
dokonanych przez kom isję, z łożoną z p a ­
nów p ofesorów BouiHand F oaąu ier i Rally.

W yższość tego preparatu nad wszolkie- 
mi in n e m i  preparatam i żelaznemi potw ier­
dzona to s ta ła  późnie' jeszcze w skutek do­
świadczeń fizjologicznych, zamieszczonych 
w raporci" przedstaw ionym  tejże akademii 
13. lipca 1858 r. 1696 15—16

D latego to  D ra g e e s  d e  G e lis  ef C o n - 
te  są pow szechnie przepisyw ane przez le­
karzy różnych krajów przeciw  bladaczce
/ 1. U .A i in j  tinfirtn/lffl filii. tMHnJ..

wwmoenienio  -----------  - .
K ażde pudełko opatrzone jes t b tyk ietą  

i opaską dwubarwną i owinięte oh wodną 
różow ą, na której znajduje się podpis p .
L a b e lo n y c , utrzym ującego skład  główny
nlioa d ’A )o u k ir Nr. 99 w Eary u

We i.w ow ie j t  dynio w aptece p. r io - 
tra  M ikolasz*. __________ _

KOB ROWEAIJ LAFECTEER.
J e s t  to Syrop roślinny czyszczący krew be- 

rtfci (merkuryuszu.) Leczy odziedziczoną o- 
strość k rw i, oczyszcza ciało z żółci i ze­
psutych humorów, je s t bardzo skuteczny w 
skrofulicznych słabościach , silnych bole­
ściach w czasie porodu, uporczyw ych Ii 
szajach, wyrzutach sylilitycznych, św ierzb e, 
zadawniony tp reum atyzm ie, w ysypce u ko ­
b iet w wieku krytycznego przejścia, na­
brzmieniu gruczołów, chorobach z s ra il, 
wych nowych lub zadaw nionj eh bardzo  u- 
porczyw ych. 1091 62—24

Dostać można we L w o w i e  w aptece 
P io tra  M ik o la sc h s ; w K rakow ie w ap te ­
ce p. Brunona Mictyńskieęo i w aptece „pod 
I arrnk ietn“ p. Redyka; w Brodach w aptece 
p. Francosa\ w W iedniu w i kładach matc- 
rjałów  aptecznych pp. Raabe i Róder; w a- 
p tece p. Szaitera v  Kzeazuwie; w P radze u 
p. F r. Y ic te ik y ,

Kąpiele siarezane
w  2027 4—5

LUBIENIU
trzy  mile od Lwowa, a jed ną  milę od Btacji kolei żelazn ej w Gródku oddalone, otw arte będą

d ala  £ 0 . m aja 1909 .
Zarząd kąpielowy postarał się o wszystko co do w jgody szanow­

nych Gości jest potrzebnem.
Szybkowóz pocztow ) codzień odchodzi ze Lwowa do Lubienia, a z tam tąd dalej do Sam­

bora Bióro telegraficzne jes t także  w miejscu.
O wczesne zamówienia pom ieszkać uprasza się pod adresą

..Zarząd kąp ielow y w  Lubieniu przez L w ów .“
Ktoby sobie życzył mieć kąpiele przywożone do Lwowa, raczy 

udać się o to wprost do Zarządu kąpielowego.

< Zdroje wód mineralnych >
 ̂do picia i na kąpiele y

<
<

Prawdziwy 
toniczny,

a s r - n i
p rzyrządzony w ed łu g  wskazówek dr,

EL1XIR DU D* GU1LLE przeciw-
katarowy

2 - r t 
r P a r y -

W  204:
G u łllc  p r z e z  P aw ła  P u ge, a n t o k a r z a  i w ł a ś c i c i e l a  p rzyw ileju  
ru e de U r e u e łle , S t .  G erinaiu  N. 13.

D zia b n ie  e lix ,vru  G n llle  jest w szechstronnie zada walni ające i dobroczynne. Zamiast osłabienia, 
jako środ ek  p rzecz  j szcza j n u t. j-ik w s/ystki^ tego  rodzaju lekarstwa, je s t  on zarówno w zm acniającym  i o- 
cliladz tj.jt j n i : pukrzepia ru. *t‘.i11 organa, uiu v rma^a żadnej ścisłe j tlyety , ale wymaga, by w d niu  użycia 
zjeść posiln.) w ieczerzę: jod n;.i; słow em , nie sprawia żądny* ti n ieprzyjem ności.

1’r/yrąilzony on jest wył.irv.ni* z najdtflikalniejs/Yi li roślinnych m aleryj. których zb aw iennie działa- 
t./ę>ui skład twe rozpuszczone sti w lekno ociikrzouyuh spirytusow ych  płynach. Łyżeczka od kawy tego  

H ix fn i - it  ŁLIr^iellriej ilości -łoilzonej wody zażyta przed lub po jedzeniu, zaostrza apetyt i dopomaga 
trawieniu.

Uroszura o samodział.n- - .'“ c ^ n iu  s ię  w chorobach, w których e l i \y r  ten jest p ożyteczny, z dokła­
dnym opisem  sposobu użycia. sn- i,.--/.ptatuie do hdż..';,1;  JJaszki. Taż sama broszura, na frankowane
ząd.-une prze/, po. k lin irer  A ln n i | i .  m oże lij*. otrzymam)-

SzfZłAgólnie fiu polecenia je s t  ten c lix y r  klasom pracuj.iryni. jako me wj maga jar) znacznych w y­
datków i n ie narażający na strato czasu, ponieważ uzdrow ienie zapoiiioca K llx y ru  C-uiUo następuje bardzo 
szybko.

Otrzymać można u pp. aptekarzy Adolfa B er lin era  i Z ygm n nta  R nckcra w e I .w o w e : O. v . \U h
i K rzyżanow skiccro w  (izern iow cach : (G istaw a J oh au n y  w Bielsku, A. S ied lerk ie iro  w Krakowie.

<

W  T H IS K A W C I
ic G a lic j i  w sch o d n ie j , p o w iec ie  iiro h o b y c z

a miannwicie rozrzedzają je  źródła do picia i na kąp ie le , kąpiele wzmacniające 
żelazisto-borow inow e, mineralno-szlamowe. siarezane i słone, i kąpiele tuszowe 
z zimne i wody. jako  też zdrói wody naftowej do picia, już niezliczone razy 
dały dowody swych zbawiennych ckutków w cierpieniach w ątroby, śledziony, 
hemoroidach, szśrofułach. rcUmsUyzmie, wyrzutach skórnych, zapaleniach m a­
cicy i obrzmienia, porażenia, błędnicy, nieżytu w pęcherzu i kanale moczowym, 
m igreny, kamienia nerkow ego, now otw oru 'i skażenia krwi e tc . etc. zostają już

dniem 25.z b. r. otw orzonemaja
pod opieką lekarza kąpielow ego, W go R ieg-ra  Z yg irun ta , doktort. medycyny 
0  czem się Szar.jw ną publiczność z tym dodatKiem uwiadamia, i e  podpisany po­
stara! się o wyborną kuchnię, cusiern ię  i w szelkie inne potrzeby, do w ^goay 
gości służące. Także istn iejący szałas owiec dostarcza doskonałej Ż ę ty c y . 
W szelkie zamówienia upraszam franko przez pocztę lub te leg ra f tu inLOiejący 

wprost do podpisanego adresować. 2073 3—3
K o n s ł a . i t y  G r & b la n s k i

dzierżaw ca w 1 ruskawcu.

v v w , V W i W

«Pro videiitia.»

W
 Laszkach o*/, mili ode Lwo- 

» r  j ist do najęcia Dworek, 
składający się z óoiit poko 
jów, kuci.ni. spiżarni, strycuu 
i piwnicy, z ogrodem i sa ­

dem, stajnią na krowy i konie i wozownią.
Jest także do wypuszczenia MŁYN o 

dwóch - kam ieniach z pom ieszkaniem  i o- 
grodera. 2055 3—3

Bliższa wiadomość przy ulicy M ajeio- 
wskiej pod 1 686 na 1 piątrze-

W Krasiczjni? ń  p8rąemdyo
sprzedania b u U a J ]  1  roczniaki i 
o l e l ę t a  tegoroczne, rasy szkockiej 
A y rsn ire . Mający chęć nabycia raczą 
zgłoaić się do miejscowego Zarządu.

Administracja centralna JJ. 00 . 
2 65 3—3 ks. Sapiehów.

SlttboHci p iers io w e .

S Y R O P  Ż  N A D F O S F O R O N U

3P.CKIMAULTrC ‘ wtunOr „ RMWŻU
Postrzeżenia najznakom itszych lekarzy 

pozwalają nważać ten środek specyfiozny 
jako najsknteczniejszy n a  s u c h  o ty ,  s ł a ­
b o ś c i  p ł u c  i n a o z y ń  o d d e c h o ­
w y c h .  J e s t to  wyborny środek na u p o r- 
c z y w y  k a s z e l ,  g r y p ę ,  a s t m ę  i n a  
s ł a b o ś c i  n a c z y ń  p o w i e t r z n y c h  
p ł u c  (broLcbites). U spakaja kaszel; pod 
jego wpływom p o t n i o n i e  u s t a j e  i 
c h o r z y  s z y b k o  p o w r a c a j ą  d o p o -  
.  ą d a n  e g o  z d r o w i a .  — Każdy flako­
nik opatrzony je s t  podpisem  : „Grimault et

1678 2 7 -3 2
D ostać można we L w ó w  ie w a p ­

tekach op. Z., g tn n iita  H a k e ra  , B tr lD  
u e ra  i P io t r a  ^ l lk o la s c h a ; w K rakow ie w
aptece p. Brunona Miczyńskieyo i w aptece 
p. Redyka; w Brodach w aptece p. Francosa\ 
w V\ iednin w składzie m aterjałów  apte 
cznych pp. Rapbe i Róder, i w ap tece  p. 
Szaitera w R zeszow ie; w R ralzo n P . F r. 
V ieteSky.
M a

Powszechnie potrzebny artykuł.
Już w  w ielk im rtiftrtZ akresie uznane 
i dośw iadczone,w w w e  Francji i An­

glii paten- A |p ś  tow ane

srebrne spinki do koszul
z otw oram i do przyszycia.

które umyślnie o? przyuatne’ do man­
kietów  dam skich, posiadają %  części 
rzeczyw istej w artości srebra, prze 
trw ają każdą bieliznę i m e mu *ą być 
ani przez pranie, ani maglowanie, lub 
pracowanie pogięte, inb w oąóle u 
gzkodtuiie. 1748 9 - 1 2

Za proI ę r e h r a  r ęczy fabryka ce­
chą p rob iersłą . .   . .

Spinki te są do nabycia trojakiej w clkosci 
i ko- :iu ją  t utin 
Nr. 1 , Nr 2 ,  Nr. 3 .)  , e i same giloszowane
■6D ct 70 ct. 80 et ) 0 10 c 11 " lzci

Ceny netto — go tów k o , za pobraniem po- 
cztow eii) Hurtowni kupcy otrzym u j9 stoso  - 
wuy rabat.

H o rilz  K nrp ler
w W iedniu , M ariabill, N elkengasse Nr. 6. 

w łaścic iel przyw ileju 1 fabrykant wyrobów  
1 piany m orskiej.

W e Lw owie w handlu A. STEIFA  Synów .

Środek ten zaw iera jod w ścisłem  po- 
łączeniu z sokiem roślin nntiskorbutyeznyoh, 
jsk ie m isą : chrzan, rzeżucha, których 
teczność je s t powszechnie znana, a w k tó ­
rych jod znajduje się w stan ie  nbtnral- 
nym. Z tego to  w łaśnie w zględn zastępu­
je on tran  rybi, którego Emak’ jest niezno­
śny i trudny do straw ienia . N ieoceniony 
jes t w leczeniu dzieci cierpiących na lymfa-
tyzm i krzywienie etę kości pacierzowej i przeciw 
nabrzmieniu gruczołów szyi, . 'rapów na głowie i 
obliczu. T oniem y i ozy-zoiący zaraz m, 
wzbudza apetyt, ułatwta trawienie, powraca tkan­
kom dala ich jędrnoić naturalną; przepisuje sig 
przez lekarzy w początkach suchot. l« s l  19-24 

Znajdują sie we Lwowie w aptekach 
pp. P io t r a  M lk o la s c h a , I ie r l ln e ra  i Z y ­
g m u n ta  H u k e r a ; w K rakow ie w aptece 
p. Brunona Mtctyńtkiego ; W Brodach w apt. 
pana Franzosa; w W iedniu w składach ma- 
turjałów  aptecznych pp. Raw* 1 J" ;  w 
Rzeszowie w apt p. Szaitłcra; w Pradze w 
sk ła lcch  m aterjałów  ap t. p .  F r. VieL 8;iy.

N ajp ew niejszą  ochroną
p rz e c ie  zarażeniu się chorobą syfilityczną 
i najlepszym  środkiem  odzyskania podn- 

padłych sił żyw otnych je s t

A N A L E P T I C O N
służący do uży tku  zew nętrznego, który o- 
trzymać można przez CentraW ersendungs- 

bureau des A uilep ticou  bei 
W . N. S ta llich  in Saatz in BOlimea 

lub też n pp. Zygm unta Buckera, apte- 
rza w c LW OW IE, T. Stockm ara ap te ­
karzu w  KRAKOW IE , E . tiriinspana  

ap tekarza  w  BIIODACII.
W iększy flakon kosztuje 1 z ł r . ; m niej­

szy 50 cnt. w. a.
Za opakow ania 2 do 4 flikonów li- 

ozy się ŁO cnt. i przesyła sie nie mniej jak  
i flakony. * 1946 4 —4

Towarzystwo dla zabezpieczeń gospodarczych i realności w W iedniu
oparte na W Z I l J e iH I l O Ś C l  sw ycn członków , z kapita łem

zakładowym  3 0 0 .0 0 0  z lr . ,  i na zebranyoh znacznych 
Ż o n d u a s a o l i  r c ^ e r w o w y o l i ,

zabezpiecza-
Przeciw utratom , pow stającym  miedzy z w ie rz ę ta m i p o ź y tk o w e m i w sku tek  z a r a ­

zy . P° : 'yuczych ( s p o ra d y c z n y c l ) 1 110 ro b  i n a g ły c h  w y p a d k ó w .
Przp -iw s k o d o m  spowodowany m pr/.cz o g len , p io ru n  lub e x .p lc z ję  w B»leszF:al- 

nycli. K o sp o d a rsk icń  <- '  Lm podobnj-. n zn b u ó u  w a n ia  h st« d o ła c h  rn c h o m o ś c ia c h  
s k ła d a c h  to w a ró w , p to d a c łi p o ln  cli i wszelkich mogących być zj-beupieczauemi ( I -  
p a sa c h , u sz k o d z e n ia c h  pow ntałjcń  .w zabezpieczonych b u d y n k a c h  i t d. i t. d w Jkn- 
t e t  g a sz e n ia , b u rz e n ia  lub w y n o s z e n ia .

Przeciw  szkodom wynikłym w skutek g ra d o b ic ia  w p fo a a c h  ro ln y c h .
By następnie oddziaływać pom yślnie i zachęcająco ls ipferesa fO iijczn gospodar­

cze w ogóle a w szczególności n « posiadłości ro lniczo-gospodarcze, T ow arzy ł*w o w d a ł 
szym rozwoju przytoczonych p^w yisj t i k  v * tnych  rodzajów  zabezpieczeń jbejitłi? je  
szcze zabezpieczenia przeciw stratom , wyrządzonyn przez m ró z , w e z b r t-u la  w ó d , p o ­
w ó d ź  i o b e rw a n ie  s ię  ch m u r, jak  ró nież z a b e z p ie c z e n ia  h ip o te c z n e , w zakres 
swej dtiałalności.

W szelkiego rodzaju objaśnienia udziela z w szelką gotow ością d y e ic c ja  w  W ie ­
d n ia  (B aeckerstrasse Nr. 1), jak  tówuież we w szystkich m iejscach urządzone H c p re z e n -  
ta c je  i a je n c i Tow arzystw a, gdzie także  przyjm ują się  zlecenia do tyoajce absezpiecze

W iedeń w kw ietnia 1889. 19^*0 5—26
R a d a  za w ia d o w c za - D y r e k c ja .

Odnośnie do pow yż przytoczonego, m„m zaszczyt najuprzejm iej zaw iadom ić, w  
jcneraln:) Reprezentację #Ta Galicji, K rakowa i B nkow lny przyjąłem . Polecam się 
życzliwym względom i upraszam o udzielanie mi zleceń co do zabezpieczenia prz :c ty  
znodoŁ w yniktjącym  z pom oru bydła , z ognia i gradobicia, zapewniając szybkie 

i dokładne załatw Jenie.
W szelkich objaśnień udzielają z gotow ością mój kantor i ajeci ustanow ieni wszędzie.

J ó z e f  N i e r e n d r . e i n  w e L w ow ie .

C. k. uprz. Towarzystwo kolei żelaznej Lwowsko - Ozerniowieoko - Jasskiej.
U czba 2806j

OBWIESZCZENIE.
Tow arzystw o c. k. up iz . kolei żelaznej Lw ow sko-C zeruiow iecko-Jasskiej w ystaw i na staoji w S tan isła ­

wowie poniżej wyszczególnione budynki, których wykonanie w drodze ofert najmniej żądającem u oddane będzie.
Budowle wykonać się mujące i koszta prelim inarne są następujące:
4. W ygończenie budynku w arstatow egc . . . . . .  66-U9U złr. 61 out.
2. W ystawjenie d r e w n i a n e g o  „K ta a u  na węgle . . . . .  640 „ —
3. W ystaw ienie odosobpionych wychodków (prew etów ) wraz z fosą . . 600 * —
4. W ystawienie parkano dla ogrodzenia plaou w aistatow ego . . . 1.499 .  40
5. Fundam jnta dla m aszyny pomooniczej . . . . . .  5,000 „ —
6. W ystawionie m agazynu dla m aterjałów  . . . . . .  15.000 s —

Razem . 89.730 złr. 01 cnt.
Z ap rss ta  sie patów do przedsiębiorstwa chętnych, aby oferty, przynależnie osteplow aue a zaopatrzone 

we wadjnm 10% od c :tmy oferowanej wynoszące, wnieść chcieli najdalej z dniem 25. b. m. do D yrekoji ru ch a  we 
Lwowie, pod następująoemi warunkami:

łv Oferować można ty lko na w szystkie powyżej wymienione budowie, których w ykonanie % pierwszych 
dniach Czerwoa zacząć, a w ostatnich dniach Października br. skończyć się musi.

2. Oferent oświadcza gotow ość do przedsiębiorstw a, z dodaniem w yraźnie w liczbach i słow ach wyniasuS- 
go procenta, jak i spuszcza z cen jednostkow ych.

3. Najdalej do 5. Czerwca br. zapadnie uchw ała nad wniesionemi ofertam i i przekaże się przedsiębiorstw o 
tem u oferentowi najmniej żądającemu, który  zarazem osobistą sw ą reputacją i uzdolnieniem  pod: dostateozną g a_  
raucję wypełnienia przyjętych obowiązków.

Wadjum należy równocześnie z wniesieniem oferty złożyć w kasie D yrekoji ruchu, k tó ra  potw ierdzi ode­
branie, i wnet po zapaJłej uchwale na-i ofertam i zwróci deponowane wadja oferentom nieakceptow anym .

Plany, cenniki i kosztorysy p r-eg lą lać  można codziennie od godziny 8mej tono do 4tej popołnan iu  w 
hiórze Oddziału utrzym ania kolei na dworcu w 'budynku głów nym  na 2giem piątrze.

L w G w  w a a a w j  < w  1 . 8 6 0 *

Dyrekcja Ruchu. 
 m - - - - - - -

K. k. priv. Lemberg-Czemowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft.
Zahi 28U8.

KIWDIMACHIJM
1.
2.
3.
4.
5.
6.

Auf d-m  S taticnsplatze in Stanislau werden folgende eieiter nnten bezeiebnete Bauten znr A nsfibrung 
gelangen, wozu sam mtlicbe Herrn U nternehm ungsiustige biem it eingeladen \yerden.

Die beabsichtigten Baut n und dereń pralim inirte Kusten sind folgende:
Ausbau des W erkstiitten Gebiiudes . . . . . . .  66.993 R. 61 k r .
^ e rs te l nng eines bólzerueu Koblendbpots-Schopfen 5 . . . . 640 „ — „
Herstellnng von freisteb nden A borten sammt Senkgrube . . . .  603 » — »
H erstellung einer lankeneiufriedung fiłr den W erkstatteuplatz . . . 1.499 „ — »
P undirucg der Hilfsmaschine . . . . . . . .  5.000 » — „
H erstellung eines neuen Materiał- Magazina-Gebaudes . . . .  15.000 n — »

Zusammen . . . . .  89.730 fi. 01 kr.
D ie Herrn Unternehm ungslustig 1 weiden hiem it e ingeliden , die yorschrittsm assig gestem pelton m it 10% 

Vadium der oflertrlcn H erstellungssumm e versehenen OiTerte bis ipatestens am 25. 1. M. bei der B etriebs-D irection in 
Lemberg eit-».ubringen, Zur weiteren Orientirung wird w eiter ekauut gegeben :

ł  E s kann nur auf sam tliche oben augePuhrte Bauherstellnngen, welcbe im M onate Ju n i 1. J. angetaJgcn 
und im O ctober I. J .  heendet sein utłssen, ofTerirt w erden ;

2. Der OfTerent erklSrt sich znr Uibernabme der H erstellnng m it ein£m deutlich io  ZitTern niid Buchata- 
ben aasgedruck*eu Prozentual-Nacblass votr der E m heitspreistabelle bereit.

3. Bis spiitestens ; .  Juni 1. J .  wird iiber die eingebraih ten  OiTerte entaebieden, und dio Hnternebmuiig dem- 
jen igm  Mindestfordernden zugesproeben werden, weluher g leichzeitig  dnrch seioe Bef3bignng und guten R uf die no- 
thigen Garantien fflr E inhaltung der V erbind!ichkeiten biethet.

4 D asV adium  ist bei E inbringung der Olferte in der B etriebs D ireetionskasse gegen E rlagschetn  zn depo- 
n ire r, und kann gleich nach erfolgter Entscheidnng von den nicht berUcksichtigteu OiTerenten wieder behoben w erden.

Die Piane. E inheitspreistabellen und K osteniiberscblage liegen bei di*r B etrieba-D .rectiou im Bureau der 
Bahnerhaltung von 8 Uhr friih bis 4 Uhr N achm ittags zur Einsichr bereit

•f*. d e n .  JL - »  1  J L s e o .

Die Betriebs-Direction.

t
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GAZETA "NARODOWA z dnia 20. Maja j869.

Pnżyezki hipoteczne na

, 4 Ł ° | o
do każdej w ysok ości

ii gą być bardzo korzystnie dla wielkich 
miaat lub na dobra tabularne w b a n k n o t a c h  
austrjackich al part usku teczn ione ._A m orty­
zacja zależy od umowy. Bliższa wiadomość 
w Administracji Gatetii Narodowe'

Kasy Ogniotrwałe
* amerykańskim zamkiem z fabryki PP-.jf* 
W e ith e im  l s p ó łk a  utrzym uje na skłaazie

Arnold Werner
2015 3—24 w e  l.v .o w ie -

R U P TU R Y m ogą być wyleczone 
przez ciąg le  użycie 
bandażu elektro-m edy- 

cznego, w ynalazku dok to ra  I n n e ,  mając

,o r a s t s . 1"“A a * / pfe n *
1 Arbre aec, 44; we L w o w i e  w apteee h o -  
trn  H ik o l- ó z a ._________________ ^  1 •

Zakład.
hydroterapeu tyezny  i kąpiele w B jg u  w
Sassowie m  o tw arte od 1. maja Gena za 
pokój, kurację i usługę wynosi 10 zł 50 ct. 
tygodniow o, ślę jednak tańsze .d roższe  po ­
koje do w ynajęcia. Traktjernia jest w m iej­

scu, poczta przy samym Zakładzie.
łT a n c isz e k  JWedvey 

2039 3—? D yrektor Zakradli.

Farbę do znaczenia
nie dającą bię w y w a b ić .
której k t i id y  sam użyć może do znacze­
nia biel.zny, przez co stajf* sto zjuytecz- 
nem haftowanie, spęiedaje  niżej podpisa­
ny p o d  Ł/ij^ezenicm. F arba  ta jesr b ar -  
Jzo pożyteczną dla zakładów, instytutów  
t w ogóle dla' każdego gospodarstw a. 
%  miary 5 zfr,; f lakon  na próbę I zlr, 
Stampilie z dwiema literam i wi d ł ug  u- 
podebanin wraz z poduszką do w yciska­
ni i 40 ct. .Stampilie z m onoeram i 9 0  ct 
* koronę 40 ct. L iczby sztuka po G ct. 
f f z o r j  od b itk ó w , s z a b lo n y , r o b o ty  
g ra w e rsk ie  obliczają się tak  najtaniej. 
Papier l i s to w y  lab k o p erty  b ia łe , za 
100 sztuk 35, 55 ,75  Ct , K olo ro w e  05 ct. 
ta 100 monogramów 45 ct. Zamówienia 
m zaliczka pocztow ę. 2119 1 — ?
H. B e tte lh e im , Wieu G artęn-Gebiiude-

Dr. Frydryka LengiTa

BALSAM BRZOZOW Y.
Jedyn ie  sam a c i e c z  

brzozowa, majęca w łaści­
wości roślinnj, która p iy  
nie z brzozy, naw ierciw ­
szy i j ,  jest od niepam ięt­
nych czasów najwybor* 
niejszym środkiem  np;p- 

‘ każenia pici; tem bardzięj 
tedy sok rzeczony podług 
przepisu wynalazcy prze­
mieniony na balsam , n- 

zyskuje dopiero skuteczność praw ie cudo- 
wnę. N atarłszy np. o w irczoroej dobie 
tw arz lub inn« m.ejsco balsam em , j u ż  z 
„ a jb l iź s z y u i  p o ra n k ie m  u s y p u je  s ię  
p r a w ie  u le p o s trz e ż e u ie  łu s k a . p te ć  z a ś  
n a b ie r a  p r z e ź r o c z y s te j  b ia ło ś c i i d e ii- 
Ita tu o śe i.

Balsam ten w ygładza zmarszczki i wy­
rzuty  na tw arzy, twarz nabiera żywuś..i 
m łodzieńczej, białości i delikatności. Bal­
sam ten usuwa *aaze szybko piegi, liszaje, 
znaki z urodzenia, czerwoność nosa, w ęgry 
i w szelkie nieczystości skórne.

Jed n s flaszka wraz z przepisem  użycia 
k o s z tu je  1 z łr . 50 cŁ Przesyłając poeztą 
pobiera się za opakow anie oa Każdej sztu - 
ki 2 cnr., ód każdej następnej 5 c n i .

S k ła d  w e  L w o w ie  u Z Y G M IIN T A  
R l  K E H  \ ,  ap tekarza Pod Srebrnym orłem 
przy ulicy Krakowskiej 2053 1—12
* :  2 S 2 9 t

^Nagrodzony złotym medalem^
j^priez Szkołę farmaceutów w Paryżu w 1SG0 r.f

$ (®BES1 3 J I 3 I E
pL nniiD ły»  w c M

fb Likwor sm ołow y  zgęszczouy <si 
m p. Guyot, m
uhest jedynym  preparatem , przyjętym  wÓJ 
^ szp ita lach  francuzkieb, belgijskich i h iszdd 
n pańskich do przygotow ania w jednej chwil im 
Lft* otnaczeniem dozy WODY SMOŁOWE Ja) 
(yjW w le ły ż k i s to ło w e  d o  l i t r a  wody.JU 
p a lb o  ły ż e c z k a  o d  k a w y  do  szk lauk ij.[V  
|/j J e a t on najskuteczniejszym  środkiem^)

'fflnj Sk ład  w P a rjż u  w aptece R  Guyot y 
ululica Franes-B ourgeois, l ? ; we Lwowiefu 
{ jed y n ie  w ap tece p. Piotra Mikolatdta. 91
i e s E ^ e s e s g s s s t / a s a s a s e s s s e s *  

WIZYKATORJE zwane Albespejrjs.
Przyjęte v szpitalach francuzkich cy ­

wilnych i wojskowych z rozkazu llad y  
zd row ia publiczni go, W izykatorje te , 
k tóre noszę podpis A lbespeyrcs na etykc- 
eio zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj­
dłużej. Prócz tego l*»plcr A lb c sp c y rc s  
jtrz y  muje sam przezsię ropienie obli te 
i rogularne bez odoru i dolegliw ości. 
Każdy arkusz Papieru opatrzony jest. n a ­
zwiskiem A lb esp etres. 1673 32 -

KAPSUŁKI RAUJIN.
Potw ierdzone przez akadem ię medyczną 

ilŁCUzkę, k tó ra  spraw dziła ich skuterczność 
f otrzym ała sto najzupblaiejszvcb kuarcji na 
stu osobach, dotkn iętych  zai ażliwemi choro­
bami. A kadem ia za>em orzekła, że kapsułki 
te  sę  doskonalsze nad w szelkie preparacie z 
r. kopafcu- Każdy flakonik zaw inię ty  je s t w 
w port potw ierdzający, wydany przez ak a ­
demię medyczną. — W ł ’aryżu na Faubourg 
St. Denis Nr. 80, i w głównych aptehacli 
za granicę, we L w o w ie  w sp t. p. Mikulutcha

II > W W W W \ ^

N
A

ćiijtiti Fnyard i Blnyii
O ł i a r t a  C h o m i c a  d u  C o d L © x .

Łe* •' r e u m a ty z n i j ,  k a ta ry , zauav . n io iie  z a p a le n ie  p ie r s i ,  re u m a tjfz m y  w  
b io d ., .c n . ra n y , o p a rz e n ie , sp a le n iz n y , o d m ro ż e n ia , n a g n io tk i  w s z e lk ie g o  
ro d z a ju  itp . Trąbki tego papieru cało kosztują 2 franki, połówki franka, i opa­
trzone sę podpisem F A Y A H D  e t B L.1Y N . Papier ten zalecany jest „d lab SJ 
przez najzuakomitsżycb lekarzy. Sprzedaż hartowna w Paryżu, ulica Neuve St 
Motcy, ?!?; we Lwi-w je jedynie w apteee p . P io t . a  t l ik o la s z a .  2107 1—24

w y w w i  i i v w y w \
J S L  H *  H » .

Sól szprudlowa.
1 szklanna flaszka, w a g i) funt, 3 zlr. w. a.

Mydło szprudlowo
1 paczka w agi ćw ierć funta, 35 cnt. w. a.

Naturalne wody mineralne.
S ch lo ssb ru n n , M iih lb ru n n , S p ru d e l ,

1 skrzyni* (50 flaszek) 11 zlr.; 1 sk rzy ­
nia (50 flaszek) 14 złr- w. a. O pakow a­

nie fr&nko.
Rozsyłanej w o d y  k a r ls b n d z k ie j  używ a się w domu ta k  samo jak i przy żró 

de. Zwykła m iara wynosi co rana j e d n ą  lla sz k ę  wody mineralnej którą pije się w 
odstępach 20 m inut, z im n ą  lub ro żg rza i> ą , p rzy  ruchu m  nolnoin pow ietrzu, jeżeli 
można, lub w domu, a w razie po‘rzeby i w łóżku, k/.eby wzm ocnić p rzeczyszczają­
ce działanie w o d y  k a r ls b n d z k ie j  p rzesłanej, djcfają do niej zwykle pełną łyźeozkę 
soli szprudlow ej.

N apełnianie i rozsyłk i fłw zek  już ro zp o czą ł H e n ry k  M a lto n i
K a r ls b a d , w maren 1869. Dyrekcja ro z s y łk iw ó d  m ineralnych.

J. S. Jtirgens
p r z y  u l i c y  I f . i l i c k l c j  1 IV <» w c j

p o l e c a
swój od 20 lat istniejący, w wielki wybór tow arów  zaopatrzony handel, a m ianow icie : 

W szelkie potrzeby do piB.ania, rysow.Miia, malowania i sztuk pięknych.
O B I C I A  P A P I E R Ó W  JJT

z niem ieckich, francuzkich i angieiokten iabryk.
W y ro b y  k rajow e w łasnej fabrykacji

po cenncb daleko tańszyeh ja*  zag ran icą , jako to : Story i żaluzje drewniane (fb okien, 
tkane w różnych ho iu rieh . Zastaw y do okien, kom inków, pieców, paraw aniki, — na 
0't.di.jące dyw any przedlóźuiki A ptepcdia do ołtarzów . D raperjc do oitien (p o rtje ry ). 
Te w y ijb y  są  zaw sze na składzie gotow e, lub na zamówienie dostarczają  się w jak

najkrótszym  czasie.
" W i e l k i  w y ł a ó r

perfumeryj, my.lłn, portm onetek, cygarniczek, pularesów , szkatu łek , papeterji, tek i 
podkładek do pisania, kałam arzy i różnych galanteryjnych wyrobo w ze skóry, drzew a,

bronzu, żelaza i papieru i t. <1.
W yrabia litery i monogramy, binle lub kolorow e, napisy na listow ych pap ierach  i 
kopertami, podług zamówienia p o bardzo tanich cenach, tudzież karty  w izytow e lito - 

gratowane, lub b ia l ) w yciskane, jak o  też  takzw ane
karty w izytow e a la mi inne

po 60  centów  za 1- 0 sztuk.
Ma tsk że  na sk ładzie  i przyjmuje z.tmówieuia r a  pa-k ic ty  d ę b o re . w ykładane 

jaw orem  i c z iru )  dębiną z fib ryk i lir. Zygm unta D rokojewBkiego w K riikienicach i 
przesyła na żądanie franco cenniki. 1787 7 —8

j »  w  w a  a r
kruszcow e, ok azale  i e leganckie,

można nabywać tanio, bo po eenacb fabrycznych, ty lko  z doliczeniem kosztów  przyw ozu,
w handlu pana

A .  M a ń k o w s k i  l e & o
przy ulicy H alickiej pod 1. 17.

Chcąc pow ierzyć rozprzedaż naszych w yrobów pewnym rękom , staraliśm y się po­
zyskać w yżw j mienioną flriuę. 1953 G—15

Wraz z trumnam i można tam naoywać także poduszki, m aterace i k apy.
K n ire p r is e  d es  p o m p e s  f u u e b r e s ,  we W iedniu. 

U c n n n n n n n n n n n n n n n n n n A n n n n n A n n n n n n n n n n n n .n n n n n c n n n n n n A n n n r f f l

p
c ^  r  i  I  1 1 1 /  I J ' ^ 1 1

pOryginalne HOWE’ °° maszyny
z N o w e g o  J o r k u  ( w  A m e r y c e )

1 milion maszyn do szycia
F ir m a  T h e

wyrobionych przez Fsliasza I ło w e ,
wynalazcę i w łaściciela patentu.

H o w e-IH achinc et C o m p . ,  której zniożycielem jest 
E. H o u c , wyrabia 2(JG m a s z y n  dziennie.

Na p a r y z ł s i e j  p o w s z e o u n e j w y s t a w i e  roku 18C7, je d e n  tylko 
E ,  B o w e  j. p jiniędzy 82 wystawców otrzym ał najwyższe nagrody : - *~‘"  
m e d a l i k rz y ż  leg ii h o n o ro w e j.

Za roboty wykonane n* S o v r e ’g o  
znano jeBzcze unBtcpnie 20 m e d a ló w .

2 0 1 1
z ło ty
8—10

o ry g in a ln y c h  jn a sz y n a c li przy-

Skład g łó w n y  we Lwowie u

M A U R Y C E G O  B A Ł Ł A B A N A

>4)
plac Marjneki 1. 342

r  j j j \J'j ' / - y . P y - y ./vT.y j  <?j j t / j  j \ j t j  j  j  j  ■?; j  ; j *u ..

MARIENBAD
i v  C z e c h a c h .

R ozscłka wód m ineralnych i prodnktów  zd-.<jowyih. jako  też słynnych w całym
świecie wód gorzko-slonycb

Kreuzbrunn i Ferdinand^l^runii,
W n ld q u e lle  fua katary  organów  oddeehow ycb), llu d o lf» q u e lle  fna słabości o rganóv  
moczowych), bo li z d r o jo w e j ,  p a s ty le k  z takow ej Bporządzorycb, ■ n a m u łu  mii- 
n e ra ln e g o , który  pod względem składników  żelazistyeb je s t nieprzew yższouy. R ozsełka 

w butelkach szklane; en jeBt lepszą dla odpow iedniejszej konBerwa?" wód.
Opisy zdrojow isk, tudzież instrukcję używ ania udziela bczpłalnie 1801 4 —6

In spekcja  Z di o jo w isk . 
W  M M  I I

ttWim
*
S*!
JWb
mm
M

Towarzystwo stolarskie lwowskie
przy placu Dominikańskim p. I. 151 m.

Zwidziwszy zagranice i postaraw szy się o najśw ieższe i nnjgustow niejsze fasony 
w szelkiego rodzaju mebli, szczególnie k.-iriap, foteli, k rzeseł i stołów  salono­

w ych, i sprow adziw szy przytem

WIELKI WYBÓR M.IMIWSZYtll 1HATERYJ
J- t. rypay jedw abne i w ełniane, ndsunaYzki, gobeliny, cro tony an g ic ljk ie  itp.

również

bardzo znaczny tran sp ort lnster
różnej w ielkości, tak  w ram ach złoconych jak o  też i orzechowych tudzież 

wybór kornyszów i kutasów do firanek
poleca swój tak  dobornie i włnsnerai wyrobam i zaopatrzony

£ S K Ł A D  M E B L I
£ po  c e n a c h  s t a ł \ e k  i u m ia rk o w a n y c h .

Oraz przyjmuje zawówienia na w szelkie do zawodu jego  należace roboty 
g i uskutecznia takow e o ile możności spiesznie a dokładnie. i y 33 6 — 8

Ho słow nego
Składu towarów komisowych
przy płacy Marjackim w domu J . O. ks. Ponińskipgo (daveniej (łrom adziuskicli) 
Nr, 342 in. nad szły swicża zapasy p łó c ien , b ie l iz n y  s to ło w e j ,  rę c z n ik ó w , 
d y m e k . p ik i. k o s z u l m ę z k ic b  i d a m sk ic h  i p rz o d ó w  do tychże, c h u s te k  do 
no .ia . p o ń czo ch , szk n i p .-tck . ma f e r y j  m e b lo w y c h , d y w a n ó w  o c lp aso w a- 
ny c li i ło k c io w y c h , k o łd e r  wełnianych, k a p  na łóżka i s to ły , l i ra n e k , na j­
nowszych sz a l ik ó w , k ra w a te k , d e sz c z o e h ro iió w . p le d ó w  męzkicb i damskich.

W szystk ie  w ym ienione tow ary po cenach naj­
n iższych  i sta iych  poleca się.

W szelkie zamówienia na prow incję jak najspieszniej i najakurmtniej usku­
teczniają się. 2082 3—6

P rzestroga co do sprzedaży fałszow anego

S Y R O P U  F A G L IA N O .
Pokątni handlarze i aptekarze zajm uję się sprzedażą fałszow anego S y ro p u  F a -  

gliaiLO, chcąc zapomocą nizkich ceu przyciągnąć‘do Biebie kupujących.
P rz e s trz e g a m  przeto każdego od podobnego kupn», g iy ż  u tych ty lko sprzed:.- 

jących nabyć można praw dziw ego Syropu Pngliano, u których aa korkach iias.ouów d o ­
kładny adres przezeoinie je s t umieszczony.

1714 9—12
H ieron im  P a g lia n o »

profesor medycyny we Florencji.

J * . m' V  ■
Den verebrlicben

ILoni^l. T ervtaitung§uelidrdcn,
Institutsvorstaii<Ien 

besel Ischaft^diceś tioneiL. 
sowie den liem n Heclitwaii'wftlłcii. (aiitslicsitzpru. Banquie?*s
nnd sonstig. I m l l i s t r i e l l e i l  und 1 l ik « l łe i l  Offerirt porto- nnd sp e n e n fre ie
Besorgiing von Ankiindigungcn jeder Art in s.dmintlicben ezistirend n Zeitungpn des

In- uud A uslandts

■ludolf lo s s e ,
offizieller A^ent siininitliplićr iłunję-n

(S t. Gallen) B e rlin  (MUncuen).
Silinmtliolie Anftriige werden am T age des Emtrcffens sofoit exact fmsgefiibrt. 

Ein voll8t.;tndigPs Ver7eici niss siim mtlicher Zeitungen neb it D rig inal-Preis-t^ourant 
yersende “g r a t i s  nnd fr  a n co.*

Viele Behorden betrauen bereits fortgesetzt obiges Institut mit 
iluem ges um ten Publicationswesen. iy7 »

Ajencja podolska w Haliczu
przy ulicy Karaimskiej pod 1. 157

przyjmuje zlecenia do ła d o w a n ia  z b o ż a , w ó d k i i innych ziem iopłodów, tak do kolei 
jako też i z kolei, i takow e we wskazanym kierunku jak  najspieszniej przesyła; uskute­
cznia ła d u n k i b y d ła , zamawia w a g o n y  do transportu, dając k a u c ję  na takow y, załatw ia 
wykonanie przepisanych względem nydla ś r o d k ó w  s a n i ta r n y c h :  trudni sie k u n ilso w ą  
s p rz e d a ż ą  z b o ż a  v k r a ju  i za  g ra n ic ą , jak również m a te r ja k a  b u d o w ia u e g a , D nie­
strem sprow adzanego; w ogóle załatw ia wszelkie interesa handlowe, prosząc o zlecenia

pod ad resem :

A je n c ja  p o d o lsk a  d la  h an dlu  i  ek sp o rtu
2 f i0 3 - ?  w Ualózii pod 1. 167.

Ilufiadum lcm e.
Niżej podpisani mają zaszczyt zaw iadom ić Wy- 
lo k ą  5 lachtę i Szanowną Publiczność, iż we 
L w o w ie , przy pl.uu K atedralnym  pod I. 31 w 

domu W g- p. Mnjcw8kii-go, otw orzyli

PRACOWNIĘ KRAWIECKĄ
i Magazyn gotowych sukni męzkich

• pud wspólną firmą

F . G Ł O D Z f Ń S K I  i W O Y C I C K I .
Posiadając w fadili swoim w szechstronne w jksz ta łcen ie , nabyte d ługolet­

n ią  p iak ty k ą  w pierwszorzędnyr-li zakładach sto łecznych, jako to : u pp. F ranka, 
K racha i t. d. a również obeznawszy się z gustem miejscowym w ciągu ostat-I 
nich dwóch la t przez pełn im ie  funkcji głów nego pu y k raw aeza  u znanej fi my 
M. G rom ad/,ińskiego i P. Lew ickiego, czujemy się  w s-łaeh w sztuce k raw iec ­
kiej w szeń i n, nawej najtrudniejszym  syp .en iom  i wymaganiom łaskaw ych G o­
ści z najw iększą starannością odpow iedzieć i zadość uczynić.

Zaopatrzeni dostatecznie w najnowszy i najm odniejszy tow ar tak krajow y 
jak  i zagraniczny, staraniem  naszeoi będzie, zawsze taniością cen i d  iskonało- 
ff-iią roboty zasłużyć s-J>i« na zaufanio i u/fi.łmc .Szanownej publiczności, której 
łaskawym  względom napiprzeiiu iei tię  polecam y, uniźerji słudzy

2003 6 - 8  JF. b!*««Iłiii9ki i W oycick i.

Zmiana lokalu w Czortkowie.
Mam zaszczyt Szanownych Obywateli uwiadomić, że w tym miesiącu przenoszę 

mój Magazyn tow arów  kolonialnych, galanteryjnych, norym bcrgjkich , win ‘i delikatesów ', 
do domu sąsiednego Rady pow iatow ej, oraz zalecając 2086 2 —3

Świeże wody mineralne
tegorocznego napełniania po c e n ach  L w o w sk ic h . Polor am się łaskawej pamięci.

B. Loszek Osiecki.

C. k. uprz. akcyjny

Bank H ip o tecz n y
przyjmuje wkładki pieniężne na asygmacje kasowe 

4proceiitowe z S l,liodniowem wypowiedzeniem, 
ły jprocentow e z I 4 ,0dniowem wypowiedzeniem.

Od asygnaeyj kasowych Sprocentowyeh dofad w obiegu 
będących, od dnia 15. kwietnia b. r. Bank opłacać 
będzie tylko 4 '/ ,%  i spłaci takowe za 14 ,0dniowem wy­

powiedzeniem.
Lwó w dnia 10 kwietnia 18G9. nos u -?
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